
Dobeš jest już ósmym członkiem 
gabinetu Nečasa, który złożył dymi-
sję w obecnej kadencji. Swoją decy-
zję ogłosił wkrótce po tym, jak rząd 
uchwalił zamrożenie wydatków i 
nowe cięcia w wydatkach resortów. 
Według niego takie kroki grożą 
m.in. obniżką wynagrodzeń i tak źle 
opłacanych nauczycieli. Tłumaczył 
też, że decyzje dotyczące fi nansów 
państwa naruszyły założenia pro-
gramowe rządu. Premier Nečas 
uznał tymczasem, że w takiej sytua-
cji dymisja była jedynym rozsądnym 
wyjściem z sytuacji. – Wszyscy mi-
nistrowie mojego rządu wiedzą, że 
wymagam, aby gabinet stał jak jeden 
mąż za kluczowymi decyzjami bu-
dżetowymi. Jedyny sposób protestu 
(...), który dopuszczam, to właśnie 
rezygnacja – powiedział po posie-
dzeniu rządu.

Kierownictwo partii Sprawy Pub-
liczne zapowiedziało, że Josefa Do-
beša mogłaby na stanowisku szefa 
resortu szkolnictwa zastąpić posłan-
ka Dagmar Navrátilová, nauczyciel-
ka i wiceprzewodnicząca komisji 
szkolnej Izby Poselskiej Parlamentu 
RC. Czy jednak spełni ona obietni-
ce, które odchodzący minister Do-
beš dał Polakom z Zaolzia podczas 
lutowej wizyty delegacji Kongresu 
Polaków w Ministerstwie Szkolni-
ctwa?

– Uważam, że wszelkie obietnice, 
które złożył nam minister Dobeš, 
zostaną spełnione – ocenia wice-
prezes Kongresu Polaków, a zara-
zem szef jego Komisji Szkolnej, 
Tadeusz Wantuła, który w lutym 

był członkiem zaolziańskiej dele-
gacji, goszczącej u ministra Dobeša. 
– Rozmawialiśmy z przedstawicie-
lem instytucji, a nie z osobą pry-
watną, która żegna się z resortem. 
Ministerstwo nadal przecież działa 
i deklaracje jej byłego szefa powin-
ny nadal obowiązywać. Mam więc 
nadzieję, że wszystko, co dotyczy 
polskiego szkolnictwa na Zaolziu, 
będzie w porządku. Tym bardziej, że 
wiadomo, iż nie chodziło o stanowi-

sko tylko ministra Dobeša, ale też 
premiera Petra Nečasa – podkreśla 
Wantuła.

W podobnym stylu wypowiada się 
Barbara David, prezes Towarzystwa 
Nauczycieli Polskich w Republice 
Czeskiej. – Żal mi, że minister Do-
beš odchodzi, podczas naszej wizyty 
w Pradze udało nam się załatwić z 
nim wiele istotnych dla nas spraw – 
stwierdza prezes TNP. – To wielka 
szkoda, bo chcieliśmy szefa resortu 

zaprosić jeszcze teraz w marcu – do 
nas na Zaolzie. Niemniej uważam, 
że uda nam się zrealizować wszel-
kie obietnice, które minister Josef 
Dobeš zadeklarował podczas naszej 
lutowej wizyty w jego ministerstwie. 
Gdyby tak się nie stało, będziemy 
musieli wszcząć rozmowy z nowym 
szefem resortu. Musimy więc przez 
cały czas trzymać rękę na pulsie – 
dodaje prezes Barbara David.  

 JACEK SIKORA

dzień: 15 do 19 0C
noc:  6 do 2 0C
wiatr: 1-4 m/s

dzień: 15 do 19 0C
noc: 4 do 0 0C
wiatr: 2-5 m/s
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Ze spotkania delegacji zaolziańskiej z byłym ministrem szkolnictwa, Josefem Dobešem (od lewej): szefowa Centrum Pe-
dagogicznego dla Polskiego Szkolnictwa Narodowościowego – Marta Kmeť, senator Petr Gawlas, minister Josef Dobeš, 
wiceprezes Kongresu Polaków i szef jego Komisji Szkolnej – Tadeusz Wantuła, przewodnicząca Towarzystwa Nauczycieli 
Polskich w RC – Barbara David, oraz prezes Kongresu Polaków – Józef Szymeczek.

W SAMOCHODZIE BYŁ 
MARTWY MĘŻCZYZNA  

Karwińska policja poinformowała w 
czwartek, że w środę rano znalezio-
no w Odrze w Boguminie samochód 
škoda favorit. Wezwana na miejsce 
straż pożarna za pomocą ciężkie-
go sprzętu wyciągnęła wóz z rzeki. 
W środku znaleziono zwłoki męż-
czyzny. Policja ustaliła, że chodzi o 
30-letniego mieszkańca Bogumina. 
Wezwano policyjnego nurka, który 
systematycznie przeszukał dno rzeki. 
Sąd nakazał sekcję zwłok. Przyczyny 
i okoliczności śmierci mężczyzny są 
przedmiotem dalszego śledztwa, któ-
re prowadzi służba kryminalna.  (dc)

W NOCY 
PRZESTAWIMY ZEGARKI
Jak co roku, w ostatnią niedzielę 
marca musimy przestawić zegarki 
o godzinę do przodu. Między godz. 
2.00 a 3.00 w nocy z soboty na nie-
dzielę, z 24 na 25 marca, stracimy 
godzinę spania, bo przechodzimy 
na czas letni. Zmiana czasu sięga 
historią czasów Benjamina Frankli-
na, jednak pierwsi wprowadzili ją 
Niemcy podczas I wojny światowej. 
Głównym argumentem przemawia-
jącym za przestawianiem zegarków 
jest oszczędność i efektywniejsze 
wykorzystanie światła dziennego. 
Wielu naukowców uważa, iż czas 
pracy zgodny z „godzinami funk-
cjonowania” natury sprzyja wydaj-
ności i efektywności pracowników. 
Wprowadzenie czasu letniego ma 
również swoje minusy – wybierając 
się w sobotę w nocną podróż warto 
sprawdzić, czy i jak wyjedzie pociąg. 
Problem pojawia się również w nie-
których systemach informatycznych. 
Wielu ludzi ma również problemy z 
przystosowaniem się do nowego cza-
su. W konsekwencji mogą być prze-
męczeni, niewyspani, a w skrajnych 
wypadkach – pomimo większego 
nasłonecznienia, które ma zbawien-
ny wpływ na takie stany – popadać w 
depresję.  Opr. (kor)

ZDARZYŁO SIĘ

Josef Dobeš zrezygnował.
Czy pomoże nowy minister?
W środę wieczorem do dymisji podał się czeski minister szkolnictwa, młodzieży i kultury fi zycznej, Josef Dobeš. Powodem jego odej-
ścia były planowane przez centroprawicowy rząd Petra Nečasa cięcia w budżecie państwa. Czy możemy się spodziewać, że następca 
Dobeša spełni wszystkie obietnice, które odchodzący szef resortu przyobiecał delegacji Kongresu Polaków podczas jej wizyty w mini-
sterstwie na początku lutego.

REKLAMA

POGODA

Zareklamuj się w „GŁOSIE LUDU”!   Tel. 775 700 896
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Dobrze, że kryzys mamy tylko w gospodarce!
BRONISŁAW LIBERDA

Piotr Lipka, który w latach 2002-
2005 był członkiem Komisji Statu-
towej KP, obalał argumenty Romana 
Suchanka z Trzyńca, który proponu-
je m.in. zmiany w statucie polegające 
na tym, by Kongres był jedynie zrze-
szeniem organizacji, a także zastą-
pienie określenia „społeczność pol-
ska” określeniem „polska mniejszość 
narodowa”. – Przecież w RC żyje od 
lat i nawet od urodzenia szereg osób 
z polskim obywatelstwem. Zastana-
wialiśmy się (w Komisji Statutowej 
– przyp. red.), czy działania KP mają 
na celu ewentualne reprezentowanie 
interesów wszystkich Polaków żyją-
cych w RC. Zgodnie stwierdziliśmy, 
że tak. Dlatego nie mogę zaakcep-
tować zamiany pojęcia społeczności 
polskiej na polską mniejszość naro-
dową – przekonywał Lipka. Remi-
giusz Gąsior dodał w odniesieniu do 
pierwszej z propozycji Suchanka: – 
Jeżeli wyeliminujemy ze statutu oso-
by fi zyczne, nie możemy reprezento-
wać całej grupy narodowej. Z kolei 
Melchior Sikora zwrócił uwagę, że 
właśnie on sam jest przykładem 
Polaka, który nie jest zrzeszony w 
żadnej organizacji, co nie przeszka-
dza, by był pełnomocnikiem Karwi-
ny w KP i aktywnie interesował się 
sprawami polskiej społeczności. Do 
obecnego na sejmiku przewodniczą-
cego Rady Przedstawicieli KP, Ru-
dolfa Molińskiego, skierowano pro-
pozycję, by ponownie w jasny sposób 

wyjaśnić na łamach „Głosu Ludu”, 
jak wygląda struktura Kongresu oraz 
dlaczego jest taka, a nie inna. 

Moliński, który poinformował ze-
branych o działaniach KP w kończą-
cej się kadencji, zwrócił m.in. uwagę 
na starania o zwrot majątków pol-
skich organizacji. Mówił o tym, jakie 
są teoretyczne możliwości uzyskania 

w zamian za utracone majątki obiek-
tów zastępczych, oraz o tym, że nie 
każda nieruchomość jest do przyję-
cia, biorąc pod uwagę jej dalsze wy-
korzystanie oraz stan techniczny. 

Na środowym sejmiku uzupeł-
niono skład delegacji Karwiny na 
Zgromadzenie Ogólne KP. Wybra-
no kolejnych czterech delegatów: 

Melchiora Sikorę, Andrzeja Bizonia, 
Tadeusza Bizonia oraz Eugeniu-
sza Hermana. Rezerwowym będzie 
Remigiusz Gąsior. Pełnomocnikiem 
gminnym pozostanie Melchior Si-
kora, jego zastępcą wybrano Józefa 
Gila, który jest członkiem Miejskiej 
Komisji ds. Mniejszości Narodo-
wych.  (dc)

Po sejmiku w Karwinie: 
Nie chcą zmian w statucie 
Drugi sejmik gminny na terenie Karwiny odbył się w środę pod wieczór w Klubie PZKO w Karwinie-Nowym Mieście. Dyskusja 
toczyła się głównie wokół statutu Kongresu Polaków. Jej uczestnicy zdecydowanie opowiedzieli się za tym, by został zachowany oby-
watelski model struktury Kongresu, który umożliwia brać udział w sejmikach, a tym samym wybierać delegatów na Zgromadzenie 
Ogólne lub zostać delegatami również osobom niezrzeszonym w żadnej organizacji. 

WIELKIE 
SPRZĄTANIE
GRÓDEK (maki) – Na sobotę 21 
kwietnia Urząd Gminy, we współ-
pracy z innymi gminami z regio-
nów jabłonkowskiego oraz trzy-
nieckiego, zaplanował imprezę pt. 
Dzień Ziemi w „Góralii”. Od godz. 
14.00 mogą wszyscy chętni, bez 
różnicy wieku, pomóc w ulepsze-
niu stanu okolicznego krajobrazu. 
Gmina zachęca do udziału również 
członków poszczególnych orga-
nizacji. Impreza rozpocznie się na 
parkingu przy gródeckim Urzędzie 
Gminy. W programie zaplanowane 
zostało zbieranie śmieci w lesie, 
wzdłuż szlaków turystycznych oraz 
wokół Olzy. Dzieci będą szukać 
skarbu Bełka. Po dwóch godzinach 
prac spotkają się uczestnicy przy 
ognisku. W ubiegłym roku uzbie-
rano 52 worków śmieci. Ciekawe, 
jaki rezultat osiągnie Gródek w 
tym roku.

*    *    *

SIŁY POWIETRZNE 
NA ŻWIRKOWISKU 
CIERLICKO (dc) – Z roboczą 
wizytą przybyli na Żwirkowisko w 
Cierlicku-Kościelcu przedstawi-
ciele Oddziału Wychowawczego 
Dowództwa Sił Powietrznych, 
Klubu Sił Powietrznych oraz Sto-
warzyszenia Seniorów Lotnictwa 
Wojskowego Rzeczypospolitej Pol-
skiej.  Goście z Polski spotkali się 
na Kościelcu z działaczami Miej-
scowego Koła PZKO oraz wice-
wójtem Cierlicka Josefem Macurą. 
Celem wizyty było ustalenie szcze-
gółów uroczystości upamiętniającej 
80. rocznicę śmierci polskich lot-
ników Franciszka Żwirki i Stani-
sława Wigury, która odbędzie się 8 
września, jej zaplecza technicznego 
oraz podziału zadań związanych z 
jej przygotowaniem.  

KRÓTKO

Ukazał się pierwszy tom słownika 
biografi cznego ofi ar II wojny świa-
towej z terenu Zaolzia. Jego autor, 
Jerzy Klistała, będzie w przyszłym 
tygodniu gościł w siedzibie Kon-
gresu Polaków w Czeskim Cie-
szynie. Spotkanie z mieszkającym 
na co dzień w Bielsku-Białej ba-
daczem bolesnej historii, który od 
lat zajmuje się martyrologią Śląska 
Cieszyńskiego, odbędzie się w środę 
28 marca o godz. 16.30. 

Publikacja Jerzego Klistały, któ-
ra zostanie przedstawiona w Kon-
gresie, nosi tytuł „Martyrologium 
mieszkańców Zaolzia 1939-1945”. 
Na razie ukazał się pierwszy tom, 

obejmujący nazwiska zaczynające 
się od liter A do J. Klistała wydał 
wcześniej podobne opracowania 
m.in. dla Bielska-Białej, Ziemi 
Rybnickiej czy Ziemi Cieszyńskiej. 
Ostatnia z publikacji nie zawierała 
jednak systematycznego wykazu 
ofi ar z Zaolzia ze względu na roz-
miar tragedii, o którym świadczy 
fakt, że będą one ujęte w trzytomo-
wym słowniku. 

– Na Zaolziu znany był zbiór 
doktora Mazurka, który obejmował 
spis ofi ar razem z życiorysami, któ-
ry do tej pory, ku ogromnej szko-
dzie, był niewykorzystany. I właś-
nie Jerzy Klistała wykorzystał go, 

opracowując słownik martyrologii 
Zaolzia. Choćby nic więcej, to sam 
fakt, że udostępnił zbiory doktora 
Mazurka, ma duże znaczenie – po-
wiedział prezes Kongresu Polaków 
w RC, historyk Józef Szymeczek.

Urodzony w 1935 roku Jerzy 
Klistała sam doświadczył skutków 
terroru hitlerowskiego. Jego rodzinę 
wymordowano w obozie koncen-
tracyjnym Auschwitz za przynależ-
ność do organizacji konspiracyjnej 
Związek Walki Zbrojnej/Armia 
Krajowa. Jego pierwsza publikacja, 
poświęcona działalności tej właśnie 
organizacji, ukazała się w 1999 roku 
w miesięczniku „Śląsk”.   (dc)

Pierwszy tom z nazwiskami ofi ar 

Remigiusz Gąsior (na pierwszym planie) porównał Radę Kongresu do piłkarskiej reprezentacji, do której wybierani są naj-
lepsi z poszczególnych klubów (w tym przypadku organizacji). 

Frekwencja na sejmikach gminnych przed 
Zgromadzeniem Ogólnym KP nie napawa op-
tymizmem. Czy to mała wioska, czy większe 
miasto, przychodzi z reguły kilkanaście, góra 
20-30 osób. Inaczej bywa jedynie w przypadku, 
gdy sejmik połączony jest z zebraniem sprawo-
zdawczym koła PZKO. Dla osób powątpiewa-
jących w sens istnienia Kongresu to mocny ar-
gument: – Gdzie są ci „kongresowcy”? – pytają. 
– Gdyby inicjatywy nie podjęli się działacze 
PZKO, nie byłoby nawet tego sejmiku!

Dziwi mnie, ile osób zapomina o historycz-
nych uwarunkowaniach, które sprawiły, że 
Polski Związek Kulturalno-Oświatowy stał się 

jedyną i masową organizacją zrzeszającą Pola-
ków. Jedyną – bo inne komunistyczna władza 
zakazała, masową – m.in. dlatego, że, by u tejże 
władzy być „dobrze zapisanym”, wypadało le-
gitymować się członkostwem w jak największej 
liczbie organizacji zrzeszonych w Froncie Na-
rodowym. Z drugiej strony trzeba przyznać, że 
na przekór czasom, w których Związek powstał 
i przez dziesięciolecia działał, zrobił wiele dla 
zachowania polskości tego terenu oraz naszego 
stanu posiadania. Pewnie dlatego nie rozpadł 
się również po 1989 roku i prężnie działa dalej. 
Nie rozumiem natomiast, dlaczego wielu Po-
lakom z Zaolzia w zupełności wystarcza rola, 

jaką wyznaczyły nam przeszło pół wieku temu 
komunistyczne rządy. Nie zależy im, by mieć 
własną reprezentację troszczącą się o strate-
giczne sprawy, o ustawową ochronę praw, o 
sprawy polityczne. 

Uczestnik jednego z sejmików mądrze za-
uważył: – Znam Polaków, również we własnej 
rodzinie, którzy twierdzą, że nie chcą, by Kon-
gres walczył „za nich” o podwójne napisy, nie 
chcą, by Józef Szymeczek wypowiadał się w ich 
imieniu. Wtedy mówię im: przyjdźcie na sej-
mik, powiedzcie to głośno. 

Podejrzewam, że tak samo wiele osób nie 
chce, by w ich imieniu, jako mieszkańców Re-

publiki Czeskiej, wypowiadał się prezydent 
Klaus, premier Nečas czy któryś z ministrów. 
Co mogą zrobić? Pójść do wyborów i próbo-
wać wybrać inną reprezentację. Niekoniecznie 
to coś zmieni, bo każdy z nas jest jednym z 10 
mln obywateli. W przypadku sejmików, które 
są w zasadzie wstępnymi wyborami do Rady 
Kongresu, szansa przeforsowania własnych ra-
cji jest nieporównywalnie większa. Każdy, kto 
jest niezadowolony z dotychczasowego składu 
czy działalności Rady, może przyjść i starać się 
przeforsować zmiany. Chyba że, jak już napisa-
łam, na żadnej reprezentacji i strategii mu nie 
zależy. 
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NIE WYSZLIŚMY Z ROLI SPRZED 60 LAT
DANUTA CHLUP, danuta.chlup@glosludu.cz
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Po dziewięciu latach przerwy na Za-
olzie przyjechał autor popularnych 
(i nagradzanych) książek dla dzieci, 
Grzegorz Kasdepke. Spod jego pióra 
wyszły takie bestsellery, jak „Kacpe-
riada” czy serie książek o bliźniakach 
Kubie i Bubie oraz o detektywie Po-
zytywce. Z pisarzem, byłym redak-
torem naczelnym „Świerszczyka”, 
rozmawialiśmy w środę w Oddziale 
Literatury Polskiej Biblioteki Regio-
nalnej w Karwinie-Frysztacie, gdzie 
miał spotkanie autorskie z dziećmi i 
ich rodzicami. 

Studiował pan dziennikarstwo. 
Czy jako student nie myślał pan 
bardziej o doniesieniach wojen-
nych z odległych części świata, niż 
o pisaniu dla dzieci?

Ta insynuacja jest dość słuszna, 
bo nie znam żadnego normalnego 
młodego faceta, który chciałby być 
pisarzem książek dla dzieci. Ja za-
wsze chciałem być pisarzem, choć 
nie dla dzieci i dziennikarstwo było 
dla mnie najkrótszą i najwygod-
niejszą drogą do tego, żeby pisać. W 
trakcie studiów odbywałem prak-
tykę redakcyjną w „Świerszczyku”. 
Jeden z naszych autorów nawalił, 
nie napisał tekstu na czas, więc ja, 
żeby uspokoić moją zrozpaczoną 
ówczesną szefową, sam napisałem 
tekst – w miarę dobry. A zaraz 
potem dość szybko w moim życiu 
pojawił się syn, bo już w wieku 22 

lat dowiedziałem się, że będę tatą. 
To właśnie Kacper, bohater moich 
książek i mojego życia. Miałem 
więc dla kogo pisać. Do tej pory nie 
napisałem książki dla dorosłych, ale 
mam w głowie historię, którą bar-
dzo chciałbym opowiedzieć doro-
słym i zrobię to, jeżeli opatrzność 
pozwoli. Na razie piszę książki dla 
dzieci, które czytają również doro-
śli. 

Kiedy jakiś czas temu czytałam 
„Kacperiadę” mojej córce, najbar-
dziej zapamiętałam opowiadanie 
o dwóch ojcach, którzy robią wy-
ścigi, który pierwszy przyprowa-
dzi dziecko do przedszkola. Posu-
ną się tak daleko, że w pośpiechu 
zapomną dzieci w domu. Czy był 
pan takim roztargnionym ojcem?

To opowiadanie się wszystkim ma-
mom podoba. Byłem roztargniony, 
bywam też nieznośny, ale trochę w 
tej książce nazmyślałem, by była 
ciekawsza. Rzeczywiście ścigaliśmy 
się z tatą Sylwii, kto pierwszy do-
biegnie do przedszkola, ale nie by-
liśmy aż tacy „mądrzy”, by zostawić 
dzieci w domu. 

Czy pana koledzy, znajomi czytają 
dzieciom książki?

Tak, czytają, może nie wszyscy, 
ale ludzie na poziomie tak. Myślę, 
że się zrobiła znowu bardzo fajna 
moda na czytanie dzieciom. Ja sam 

czytałem swojemu synowi, jeszcze 
zanim skończył roczek. Dziecko w 
tym wieku może nie wie, o czym się 
czyta, ale chodziło mi o atmosferę, 
która się budowała. Czasem czyta-
łem książki tak potwornie nudne, 
że zasypiałem przed moim synem 
i obiecałem sobie, że będę pisał 
książki, które nie uśpią tatusiów. 
Odnoszę wrażenie, że mi się udało. 

Czy Kacper, ale też Kuba i Buba – 
wiecznie kłócące się bliźniaki – to 
autentyczne postaci?

Tak, Kuba jest faktycznie Kubą, 
Buba to tak naprawdę Bożenka, na 
którą wszyscy mówią Buba. W tej 
chwili są studentami drugiego roku 
polonistyki. Napisałem dla nich 
pierwsze opowiadanie, gdy byli 
dziećmi. Ich rodzice, moi przyjacie-
le, prosili, bym zrobił to dla nich w 
prezencie na Dzień Dziecka. Wy-
drukowaliśmy je w „Świerszczyku”, 
bardzo się to spodobało czytelni-
kom i zaczęli prosić o kolejne. 

Napisał pan również książkę „Bon 
czy ton. Savoir vivre dla dzieci”. 
Czy uważa pan, że trzeba uczyć 
dzieci grzecznego zachowania, bo 
są rozwydrzone? 

Nie, to raczej rodzice – odno-
szę wrażenie. Czasem, zwłaszcza 
dziennikarze, pytają mnie, po co 
uczyć dzieci zasad savoir vivru. Od-
powiadam, że uczymy ich dlatego, 

dlaczego uczymy ich języków ob-
cych – by się dzieciom łatwiej żyło. 
Ludzie, którzy wiedzą, jak się za-
chować w pewnej sytuacji, poradzą 
sobie lepiej w życiu. Dzieci nie będą 
się lepiej zachowywały po przeczy-
taniu tej książki, ale przynajmniej 
będą wiedziały, kiedy się zachowują 
źle. A to już jest coś. 

Co pan teraz pisze?
Lada moment ukaże się moja książ-
ka dla trochę starszych dzieci. Bę-
dzie to historia dziewczynki, której 
mama zbyt często otwiera butelkę 
wina. Dla młodszych jest nowy 
cykl kryminałów o policyjnym ko-
niu, który w zastępstwie swojego 
roztrzepanego jeźdźca rozwiązuje 
kryminalne zagadki. Są już gotowe 
trzy książki, będzie jeszcze czwarta. 
Napisałem je z myślą o dziewczyn-

kach, bo one mają absolutnego „ho-
pla” na punkcie koni. 

Nie po raz pierwszy przyjechał 
pan na Zaolzie?

Dziewięć lat temu miałem cztero-
dniowy cykl spotkań, bardzo uda-
nych. Obiecałem sobie i Heli Lego-
wicz, że będę przyjeżdżał częściej, 
bo bardzo lubię te spotkania i wi-
dzę w nich sens. Dzisiaj spotkałem 
się z dziećmi w polskiej szkole w 
Czeskim Cieszynie oraz Karwinie i 
muszę przyznać, że z przyjemnoś-
cią słuchałem dzieci, które nie dość, 
że znały książki, były oczytane, to 
również zadawały bardzo fajne py-
tania. Choć może nie mówiły bar-
dzo gramatycznie po polsku, to nie 
ma czego się wstydzić, przecież się 
jeszcze uczą. 
Rozmawiała: DANUTA CHLUP

O ile wiem, pochodzisz z bardzo 
umuzykalnionej rodziny... 

Tak... Moja młodsza siostra Wan-
da, dziś Martynek, marzyła nawet o 
studiach w ostrawskim Konserwa-
torium. A najstarsza siostra, Maria, 
urodzona w 1946 roku, śpiewała w 
różnych duetach i tercetach już w 
szkole podstawowej w latach 50. i 
60. ubiegłego wieku. Przeważnie 
muzykę ludową lub klasyczną. Ja, 
dużo młodszy od niej, trochę póź-
niej dotarłem do „klasyki”. Byłem 
zafascynowany głównie muzyką 
rockową. Fascynowali mnie Cze-
sław Niemen (śpiewałem „z nim” 
codziennie w pokoju „Bema pa-
mięci żałobny rapsod”), Marek 
Grechuta czy Petr Novák. Z za-
chodnich kapel zaś Deep Purple, 
Led Zeppelin, Th e Beatles. Kiedy 
jednak podczas studiów w Techni-
kum Kolejarskim w Szumperku i 
na Wyższej Uczelni Transportu w 
słowackiej Żylinie słuchałem dru-
giego programu Polskiego Radia, 
odkryłem inny śpiew. Odkryłem 
wielkiego śpiewaka operowego, 
Placido Domingo. To zmieniło 
moje życie. Zacząłem próbować sił 
w tym kierunku. 

Jaki był pierwszy utwór muzyki 
poważnej, który odważyłeś się 
zaśpiewać?

Była to „Ave Maria” Gounoda, na 
mosteckiej scenie w 1976 roku. 
Oczywiście, było to wykonanie 
jeszcze bardzo słabiutkie. Pomimo 

tego zgłosiłem się do konkursu 
Jana Kiepury w Krynicy. Lecz mój 
wiek – zaledwie 35 lat, nie pozwo-
lił mi na wzięcie udziału w tym 
konkursie. 

U kogo szlifowałeś swój talent?
Na początku mój teść, Józef Go-
mola, zaprowadził mnie do swojego 
znajomego, znanego zaolziańskiego 
śpiewaka, Ottona Žabki z Nawsia-
-Kostkowa. Ten pokazał mi po raz 
pierwszy, jak śpiewać, jak ustawić 
głos. I zachęcił mnie do kontynuo-
wania śpiewaczych prób. W końcu 

zapisałem się do Konserwatorium 
Ludowego w Ostrawie, gdzie przez 
jakiś czas brałem lekcje u profeso-
ra Josefa Fryščáka, a pod koniec lat 
90. przez rok u ks. Oswalda Bugla. 
Cennych wskazówek udzielił mi 
ostatnio pedagog z ostrawskiej 
opery, František Jiří Halama. Jego 
trafne uwagi dotyczące sposobu, 
jaki trzeba stosować podczas wyko-
nywania dźwięku, śpiewu, wskazały 
mi poprawną drogę, której staram 
się nie opuszczać.

Swój talent zacząłeś wykorzysty-

wać później w mosteckim chórze 
„Przełęcz”.

Do „Przełęczy” przyjęto mnie 
bodajże w 1985 roku, od razu 
jako solistę. Mówiąc w termino-
logii muzycznej: zacząłem „solić” 
(śmiech). I „solę” w „Przełęczy” już 
od ponad 27 lat.

Poza tym śpiewasz z innymi zaol-
ziańskimi zespołami. Pamiętam 
przede wszystkim arie i pieśni z 
operetek z koncertów karwiń-
skiej „Przyjaźni”...

Niestety ten chór już nie istnieje. 
Za to, oprócz mosteckiej „Przełę-
czy”, współpracuję głównie z trzy-
nieckim chórem „Hutnik”, a tak-
że od czasu do czasu z nawiejską 
„Melodią”.

Jakie utwory z twymi solówka-
mi lubisz śpiewać na koncertach 
najbardziej? 

Chyba „Zagrej mi muzyko” lub 
„Kysuca” słowackiego kompozy-
tora Petra Fiali. Uwielbiam też 
pieśń „Pieta signore”, którą po raz 
pierwszy wysłuchałem w wyko-
naniu chóru „Poznańskie Słowiki” 
pod batutą i w opracowaniu Ste-
fana Stuligrosza. Od niego wprost 
otrzymałem partyturę. Poza tym 
chętnie śpiewam utwory z repertu-
aru Enrice Caruso czy Beniamino 
Jilly, arię Jontka z „Halki” Stanisła-
wa Moniuszki, „Largo” Haendla, a 
także pieśni z operetek, na przy-
kład: „Usta milczą, dusza śpiewa”.

Nadal słuchasz rocka?
Bardzo rzadko, ale gdybym miał 
zaproponować mojemu rodzime-
mu chórowi jakiś piękny utwór, to 
byłaby to na pewno piosenka z re-
pertuaru Th e Beatles. Na przykład 
„Yesterday” lub „Let it Be”.

Jakie masz plany?
Przede wszystkim zamierzam 
wciąż udoskonalać swój głos i jego 
możliwości. Ale po konsultacjach 
z pewnym z „doradców głosowych” 
wiem i czuję, że jestem obecnie w 
całkiem niezłej kondycji. Dlatego 
zamierzam sięgać po coraz am-
bitniejszy repertuar, m.in. And-
rei Bocelli’ego. Przygotowałem 
obecnie chyba z sześć jego utwo-
rów, które powinny zabrzmieć na 
najbliższych koncertach z zespoła-
mi, z którymi współpracuję. 

Może poradzisz młodym lu-
dziom lubiącym śpiew, jak naj-
lepiej utrzymać głos w dobrej 
kondycji?

Powinni troszczyć się nie tylko o 
struny głosowe, czyli instrument, 
ale o całe ciało. Śpiewając, trzeba 
je trzymać w napięciu. Oprócz... 
strun głosowych. Te muszą być 
rozluźnione, a napięcie ma doty-
czyć mięśni głowy, barku i tułowia. 
Przede wszystkim zaś trzeba zna-
leźć dobrego nauczyciela, u któ-
rego można nauczyć się dobrego, 
poprawnego śpiewu. 

Rozmawiał: JACEK SIKORA

KIEDYŚ FASCYNOWAŁ MNIE CZESŁAW NIEMEN, TERAZ PLACIDO DOMINGO – MÓWI WŁADYSŁAW CZEPIEC

Tenor spod Przełęczy Jabłonkowskiej
Mosty koło Jabłonkowa znane są głównie z folkloru. To tu odbywa się od 35 lat Bal Gorolski, to tu działa zespół regionalny „Górole” ze świetną kapelą, to w Mostach 
działa kapela „Polynica”. Niemniej mieszkańcy tej jednej z najbardziej na wschód położonych miejscowości Republiki Czeskiej od lat fascynują się także muzyką chóral-
ną i śpiewają w chórze mieszanym „Przełęcz”. Jego solistą jest tenor Władysław Czepiec, wielki miłośnik muzyki operowej i operetkowej, współpracujący zresztą także 
z innymi zaolziańskimi zespołami chóralnymi.

Władysław Czepiec podczas jednego z koncertów nieistniejącego już karwińskie-
go chóru „Przyjaźń”.

Te książki nie uśpią tatusiów
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Mosty leżą na tzw. szlaku bursztyno-
wym, na Przełęczy Jabłonkowskiej. 
Tędy przejeżdżali na tereny dzisiejszej 
Polski kupcy z Imperium Rzymskiego 
już przed ponad dwoma tysiącami lat. 
Tu też były najważniejsze w regionie 
Szańce, broniące południowych gra-
nic Księstwa Cieszyńskiego.

– Żyje u nas sporo Polaków, po Spi-
sie Powszechnym z ubiegłego roku to 
aż 559 osób, czyli ponad 14 proc. – 
mówi wójt Josef Szotkowski. – Dzia-
łamy razem na co dzień, zwłaszcza z 
Miejscowym Kołem PZKO. Polacy 
zawsze mogą liczyć na wsparcie fi nan-
sowe, na dotacje z budżetu gminy. Tak 
samo jak zespoły „Górole”, „Przełęcz” 
lub polska szkoła i przedszkole.

Wójt podkreśla, że gmina stara się 
zawsze dofi nansować przede wszyst-
kim Bal Gorolski, imprezę, która roz-
sławiła wioskę poza granicami regio-
nu. – Ostatnio było to 20 tys. koron 
– wylicza Szotkowski. – Przyznam 
się jednak, że byłem w tym roku na 
tym balu po raz pierwszy. To świetna 
impreza. Podoba mi się też odnowio-
ny stylowo Dom PZKO, w którym 
odbywają się liczne polskie imprezy, 
na które też chętnie chodzę. Zresztą 
bardzo lubię folklor, ludowe tradycje, 
które u nas pielęgnują PZKO-wcy i 
ich zespoły. Ale nie tylko oni starają 
się utrzymywać tradycje. Mamy u nas 
także Gorolskie Centrum Informacji 
Turystycznej GOTIC, które ma sie-
dzibę w odnowionej Drzewiónce „Na 
Fojstwiu”. Działa ono dużo bardziej 
aktywnie, niż, na przykład, Centrum 
Informacji Turystycznej w Jabłonko-
wie, organizuje wiele imprez popula-
ryzujących folklor góralski.

Pytam też o sławne szańce, które 
miały bronić kiedyś południowych 
granic Śląska Cieszyńskiego. To od 
nich wzięła nazwę jedna z dzielnic, 
w której do dziś działa samodzielne 
Koło PZKO. Dziś już szańce nie ist-
nieją. Po roku 1848, kiedy odwołano 
stacjonującą tam załogę, chłopi ko-
rzystali sowicie z jego budulca przy 
wznoszeniu swoich domów. W swoim 
czasie gmina myślała o odbudowaniu 
Szańców, by przypominały one dawne 
dzieje wioski. – Na razie jednak mu-
sieliśmy zrezygnować z tego pomysłu. 
Nie mamy pieniędzy na realizację tego 
projektu – mówi Josef Szotkowski.

SZKOŁA MA JUŻ TYLKO 
PIĘĆ KLAS

Maryla Hlávka-Kraina jest dyrekto-
rem mosteckiej szkoły od 1 sierpnia 
2009 roku. Wtedy szkoła przekształ-
ciła się z „pełnej” dziewięcioklasowej 
szkoły w „małoklasówkę”. Starsze 
dzieci muszą dojeżdżać do szkoły 
zbiorczej w Jabłonkowie. – Mamy 
ich obecnie 16 w szkole, a 15 w 
przedszkolu. Z tego dziewiątka jest 
w pierwszej klasie – mówi dyrektor-
ka. – To był dobry rok. Za dwa lata 
może być podobnie: powinna przyjść 
ósemka dzieci. Do przedszkola, które 
działa pod naszą dyrekcją, powinna 
zaś w przyszłym roku zapisać się aż 
trójka dzieci – dodaje. 

Szefem Miejscowego Koła Macie-
rzy Szkolnej jest Bronisław Wacła-
wek. – Wspólnie organizujemy wiele 
imprez. Są to, na przykład, Święto 
Pieczonego Ziemniaka, które odbywa 
się zarówno w szkole, jak i przedszko-
lu, a kończy się po południu z rodzica-
mi, fajnymi konkursami. Jest też dzień 
z latawcami, zimowy balik maskowy i 

kulig, no i narty, z którymi, jak zawsze 
się śmiejemy, nasze dzieci wprost się 
rodzą. A więc są też: Zjazd Gwiaź-
dzisty lub Beskidzka Narta. Poza 
tym staramy się organizować różne 
akademie, przedstawienia. Założyli-
śmy też ostatnio kółko turystyczne i 
co miesiąc wyruszamy z rodzicami na 
beskidzkie szczyty. Bardzo mi się też 
podoba ogłoszony przez czeskocie-
szyńskie Centrum Pedagogiczne Rok 
Seniora. W każdy czwartek przycho-
dzą do naszego przedszkola dziadko-
wie, emerytowane nauczycielki i czy-
tają dzieciom bajki. To fajne imprezy. 
Seniorzy wprost walczą o możliwość 
poczytania przedszkolakom bajki – 
śmieje się dyrektorka.

Informuje nas też, że szkoła przy-
gotowuje kolejny obóz letni, tym ra-
zem w Domu PZKO w Łomnej Dol-
nej. – Przyjeżdżają też nasi absolwenci 
z jabłonkowskiej szkoły. Jest gitara, za 
to nie ma telefonów komórkowych i 
„cywilizacji” – dodaje Maryla Hlávka
-Kraina.

Niezadowolony z sytuacji w pol-

skim szkolnictwie w Mostach jest 
pełnomocnik gminny Kongresu Po-
laków, Erwin Turek, który tę funkcję 
pełni już trzecią kadencję. – Już od 
trzech lat nie mamy klas 6.-9. A naj-
gorsze jest to, że mieszkańcy Mostów 
Dolnych wysyłają dzieci od razu do 
jabłonkowskiej szkoły. Boli mnie też 
to, że niektórzy polscy rodzice zamiast 
do polskiej szkoły wysyłają swoje po-
ciechy do szkoły czeskiej. Bo nie będą 
musiały wyjeżdżać do Jabłonkowa – 
ubolewa Turek. 

Dodaje, że jednym z największych 
problemów była też likwidacja pol-

skiego przedszkola w Mostach Dol-
nych. – Tę placówkę zamknięto już w 
czasach komuny. Udało nam się ot-
worzyć ponownie to przedszkole, do 
którego uczęszczała trzynastka dzie-
ci, w 1992 roku. Kiedy jednak liczba 
dzieci spadła do dwóch, musieliśmy 
przedszkole zlikwidować. Dalszym 
ciosem było to, że polskie przedszkole 
w centrum Mostów, które miało kie-
dyś siedzibę niedaleko kościoła, prze-
niesiono do osady Oczkowice. Kiedyś 
starsze dzieci mogły odprowadzić w 
drodze do szkoły swoich młodszych 
kolegów do przedszkola. Dziś już tej 
możliwości nie ma – mówi Erwin Tu-
rek. 

SĄ AŻ DWA KOŁA PZKO
– Współpracujemy z gminą na co 
dzień, kontakty układają się całkiem 
dobrze. Jeżeli potrzebujemy pieniędzy 
na jakąś imprezę, tworzymy projekt i 
władze wioski przyznają nam dotację. 
Ale tylko na działalność. Nie można 
marzyć o dofi nansowaniu projektów 
inwestycyjnych – mówi Andrzej Nie-

doba, który od pięciu lat stoi na czele 
Miejscowego Koła PZKO w Mostach
-Centrum.

Dodaje, że Koło liczy obecnie oko-
ło 270 członków, niemniej aktywnie 
działa co dziesiąty PZKO-wiec. Poza 
tym działają chór „Przełęcz” (kierow-
nik: Halina Niedoba), Klub Młodych. 
W Domu PZKO odbywają się też 
próby zespołu Regionalnego „Góro-
le”, a PZKO-wcy ściśle współpracują 
z Macierzą Szkolną. – Zresztą to ci 
sami ludzie, razem organizujemy im-
prezy – podkreśla Niedoba.

Dowiaduję się, że Koło szyku-

je remont kapitalny swojej siedziby, 
Domu PZKO zwanego „Kasowym”. 
– Wcześniej odnowiliśmy tylko po-
mieszczenia z boku głównej sali. Bu-
dynek pochodzi jednak z lat 30. ubie-
głego wieku i trzeba się nim wreszcie 
zająć. Dom ten przecież nie będzie 
stał przez wieki. Musimy odnowić 
dach, okna. Nie możemy jednak raczej 
liczyć na specjalnie wysoką pomoc z 
Polski lub od Zarządu Głównego 
PZKO, ale głównie na własne siły, na 
dochody z imprez – stwierdza Niedo-
ba.

Pytam o wyniki Spisu Powszech-
nego. Jedną z twarzy poprzedzającej 
go kampanii „Postaw na polskość” był 
bowiem wspomniany już Alojzy Mar-
tynek. – Wprawdzie Polaków ubyło, 
także u nas, w Mostach, ale raczej je-
stem zadowolony. U nas w Kole nic się 
nie zmieni. Kto pracował w PZKO, 
wciąż będzie pracować. Tę potrzebę 
działalności społecznej przekazuje się 
u nas z generacji na generację – pod-
kreśla prezes. 

W Mostach działa też kolejne Koło 
PZKO, w dzielnicy Szańce. Jego sze-
fową jest Jadwiga Onderek. – Gmina 
udostępnia nam lokal na spotkania. 
Szkoda tylko, że nie mamy narybku, 
młodzieży praktycznie nie ma, oprócz 
moich dwojga dzieci. Pomimo to uda-
je nam się organizować tradycyjne 
imprezy. Ale tylko dzięki współpracy 
z członkami z Koła z Mostów-Cen-
trum. Bez nich na naszych imprezach 
sala świeciłaby pustkami – stwierdza 
Jadwiga Onderek.

BIBLIOTEKA TEŻ OSTOJĄ 
POLSKOŚCI

Pani Onderek jest też jedną z mo-
steckich bibliotekarek. – W naszej 
placówce znajdują się zbiory książek 
zarówno w języku czeskim, jak i pol-
skim. Z szesnastu tysięcy pozycji cho-
dzi o ponad cztery tysiące polskich 
książek. Czytelników mamy ponad 
400, z tego ponad 40 to Polacy, któ-
rzy, jako bilingwiści, korzystają z obu 
księgozbiorów. Wypożyczają też wiele 
polskich czasopism. Teraz 4 kwietnia 
mamy zaplanowane spotkanie w Kar-
winie, na którym spotkają się polskie 
bibliotekarki z całego regionu, by 
omówić właśnie sprawy pozyskiwania 
dla swoich placówek czasopism z Pol-
ski. Jeśli chodzi o książki, mamy sporo 
nowych pozycji, kupujemy ich wiele z 
pieniędzy przyznawanych nam przez 
władze gminy. Otrzymujemy też 
niektóre z Biblioteki Regionalnej w 
Trzyńcu, pod którą podlegamy, w ra-
mach tzw. księgozbioru wymiennego. 
A takim wielkim zastrzykiem książe-
czek dla dzieci był w 2010 dar z mie-
sięcznika „Guliwer” z Katowic”. To 
było aż nowych 400 pozycji – mówi 
Jadwiga Onderek.

Dodaje, że biblioteka organizuje 
też sporo imprez. Są konkursy w roz-
wiązywaniu krzyżówek lub układaniu 
„peksesa”, jest dyktando. – Oprócz 
tego zapraszamy na spotkania cieka-
we osobistości: podróżników, pisarzy. 
Ostatnio były u nas Aniela Kupiec, 
Renata Putzlacher, o Janie Pyszce 
mówił Libor Martinek. To bardzo 
popularne wśród mieszkańców Mo-
stów imprezy – informuje Jadwiga 
Onderek.

Dowiadujemy się też, że bibliote-
karka jest szefową miejscowej Ko-
misji ds. Mniejszości Narodowych. 
– Obecnie działamy w trzyosobo-
wym składzie. Oprócz mnie są w 
niej panowie: Jan Kufa z Gróniczka 
i Paweł Kufa (nie chodzi jednak o 
znanego mosteckiego rzeźbiarza lu-
dowego, lecz jego imiennika czeskiej 
narodowości, członka Rady Gminy). 
Na razie przedstawialiśmy radnym 
sprawy związane z wprowadzaniem 
dwujęzycznego nazewnictwa. Już w 
poprzedniej kadencji, kiedy szefem 
komisji był Jan Kufa, udało się za-
instalować dwujęzyczne tablice na 
dworcu kolejowym, tak samo wjazdo-
we. Ostatnio zaproponowaliśmy, żeby 
polskie napisy pojawiły się także na 
Drzewiónce „Na Fojstwiu”, siedzibie 
Gorolskiego Centrum Informacji Tu-
rystycznej, lub żeby poprawić nazwę 
naszej biblioteki, gdzie widnieje wciąż 
jeszcze napis „Biblioteka Miejska” 
zamiast „miejscowa” lub „gminna”. 
Na razie nie udało nam się radnych 
przekonać do realizacji tego projek-
tu. Na pewno warto by się też zająć 
sprawami wprowadzenia polskich 
napisów na poszczególnych biurach 
w Urzędzie Gminy, bo na samym bu-
dynku polska nazwa urzędu jest. Ale 
to sprawa najbliższych miesięcy – do-
daje Jadwiga Onderek.

 JACEK SIKORA

Gmina na bursztynowym szlaku
Mosty koło Jabłonkowa są jedną z najbardziej na wschód położonych gmin Republiki Czeskiej. To też jedna z liczniejszych wiosek, 
mieszka w niej 3920 osób. W każdym razie jednak jest jedną z „najdłuższych” miejscowości na terenie naszego kraju. Rozciąga się 
bowiem wzdłuż drogi prowa- dzącej na Słowację aż na siedmiu kilometrach.

Najbardziej znaną imprezą, która roszławiła Mosty szeroko poza granicami regionu, jest Bal Gorolski. W tym roku odbyła 
się już jego 35. edycja.
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JESTEŚMY 2012

Jesteśmy 2012
Mosty koło 

Jabłonkowa

Czeska 62,88 %

Nie podano 16,06 %

Polska 14,26 %

Podw
ójna 3,22 %

Słowacka 1,55 %

Morawska 0,56 %

Niemiecka 0,02 %

Śląska 1,45 %

GMINA MOSTY 
KOŁO JABŁONKOWA

Liczba mieszkańców wg Spisu 
Powszechnego 2011: 3920
Skład narodowościowy wg 
wstępnych wyników Spisu Po-
wszechnego podajemy na osob-
nym wykresie. Kategoria „naro-
dowość podwójna” nie została 
na razie podzielona na poszcze-
gólne kombinacje narodowości.

OGNISKA POLSKOŚCI
Miejscowe Koło Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświato-
wego Mosty-Centrum
Prezes: Andrzej Niedoba
Tel. 731 414 429
Miejscowe Koło Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświato-
wego Mosty-Szańce
Prezes: Jadwiga Onderek
Tel. 739 128 955
Pełnomocnik gminny Kongresu 
Polaków
Erwin Turek
Tel. 605 747 520
Polska Szkoła Podstawowa
Dyrektor: Maryla Hlávka-
Kraina
Tel. 558 367 615 
Biblioteka Gminna z oddzia-
łem polskim:
Tel. 558 368 014
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Pierwsze walne zgromadzenie, na 
którym założono Polskie Towarzy-
stwo Turystyczne w Czechosłowa-
cji, odbyło się 26 marca roku 1922 
w Domu Robotniczym w Orłowej. 
Zgromadzenie zwołali Władysław 
Wójcik oraz Gustaw Zielina. Towa-
rzystwo poświęcało najwięcej uwa-
gi, zwłaszcza w pierwszych latach 
swej działalności, organizowaniu 

wycieczek i popularyzacji turystyki 
wśród miejscowej, polskiej ludności. 
„BŚ” rozszerzał stopniowo swoją 
działalność również na kulturę fi -
zyczną. Dlatego też w roku 1933 
zmieniono statut oraz uzupełnio-
no pierwotną nazwę Towarzystwa. 
Nowa nazwa brzmiała: Polskie To-
warzystwo Turystyczno-Sportowe 
„Beskid Śląski” w Czechosłowacji. 

Kiedy Zaolzie zostało przyłączone 
w roku 1938 do Rzeczypospolitej, 
„BŚ” nie mógł kontynuować swojej 
działalności. Rozwiązano bowiem 
nie tylko czeskie organizacje na Za-
olziu, ale również te polskie. Prawie 
30 oddziałów „BŚ” zastąpiły koła 
Polskiego Towarzystwa Tatrzań-
skiego. W czasie II wojny światowej 
działalność „BŚ” została całkowicie 

zawieszona. Choć po wojnie czy-
niono ogromne starania w odbu-
dowaniu przedwojennej tradycji 
turystyczno-sportowej na Zaolziu, 
to ówczesne władze komunistyczne 
uniemożliwiły dalszy rozwój Towa-
rzystwa. Ofi cjalnie mogło ono dzia-
łać do roku 1948. 

Po zmianach ustroju polityczne-
go w Czechosłowacji można było 

działalność „BŚ” dalej kontynuować. 
W roku 1991 reaktywowano Towa-
rzystwo i szybko zaczęto pracować 
nad odbudową długoletniej tradycji. 
Trzeba było jednak przenieść siedzi-
bę – wówczas Orłową zastąpił Czeski 
Cieszyn. Nazwę także zmieniono. Po 
podziale Czechosłowacji brzmi ona: 
Polskie Towarzystwo Turystyczno-
Sportowe „Beskid Śląski” w RC.

Skąd wzięło się u pani zamiłowanie do tu-
rystyki?

Nawiązuję do tradycji rodzinnych. Dziadko-
wie byli w latach 30. aktywnymi członkami 
„Beskidu Śląskiego” w Lesznej Dolnej. Mój 
dziadek, Jerzy Tomoszek, był kierownikiem 
szkoły w Lesznej, gdzie organizował różne 
konkursy sportowe. Moja mama była człon-
kiem Towarzystwa w latach 90. Od dzie-
ciństwa zdobywaliśmy co roku tatrzańskie 
szczyty. A w weekendy nie brakowało wycie-
czek w Beskidy Cieszyńskie.

Uprawia pani jeszcze jakieś inne sporty?
Tak, staram się. Jednak większość czasu 
wolnego poświęcam turystyce. Oprócz tego 
uprawiam sporty sezonowe: narciarstwo i 
kolarstwo. A jeśli można zaliczyć do sportów 
również taniec, to w okresie jesienno-zimo-
wym uprawiam również ten rodzaj sportu.

Od jak dawna jest pani związana z orga-
nizacją? Kto lub co zachęciło panią do 
członkostwa?

Do członkostwa zachęciły mnie świetnie 
zorganizowane wycieczki autokarowe, które 
pozwalają przejść pasma górskich bez obo-
wiązkowego powrotu do punktu wyjścia. 
Takich wycieczek nie można zorganizować 
wyjeżdżając indywidualnie samochodem w 
konkretne miejsce. W kolejnym etapie, kie-
dy zaczęłam jeździć częściej w góry z „be-
skidziokami”, doceniłam bardzo miłą atmo-
sferę towarzyszącą wspólnym wyjazdom.

Od roku 2010 jest pani prezesem „BŚ”. 
Ma pani mnóstwo obowiązków. Co nale-
ży do pani najważniejszych zadań?

Do zarządu weszłam w 2006 roku jako czło-
nek bez teki, mający za zadanie stworzenie 
i prowadzenie strony internetowej. Muszę 
przyznać, że przekonanie ówczesnego zarzą-
du do stworzenia strony i wydatkach z tym 

związanych było trudne. Chociaż było to 
stresujące wyzwanie, to dziś na stronie inter-
netowej Towarzystwa pojawiają się nie tyl-
ko wszystkie potrzebne informacje, ale jest 
także galeria zdjęć. Jako prezes wypełniam 
zadania organizacyjne i reprezentacyjne, 
bezpośrednią działalność Towarzystwa wy-
konują bardzo sprawnie kierownicy poszcze-

gólnych sekcji. 

Jak zachęcacie ludzi do wstępowania w 
wasze szeregi?

Staramy się pozyskać do naszych szeregów 
przede wszystkim młodych – wprowa-
dziliśmy wycieczki rekonesansowe, które 
mają bardziej ambitny program. Planujemy 
atrakcyjne wycieczki, stawiamy na świetne 
przygotowanie oraz różnorodność tras. Na 
wycieczkach autokarowych można z regu-
ły wybrać jedną z wielu tras, od najlżejszej 
po najtrudniejszą. Członków poniżej lat 30 
mamy 36, co stanowi 6,5 procent, członków 
od lat 30 do 40 mamy 33, a więc 5 procent. 
Uważam, że sytuacja nie jest tragiczna. Do 
grona młodych „beskidzioków” należą czę-
sto wnuki lub dzieci naszych długoletnich 
członków.

Jaka wyprawa w góry z „beskidziokami” 
była dla pani wyjątkowa?

Moja praca nie pozwala mi brać urlopu na 
początku września, nie mogę zatem wyjeż-
dżać na coroczne tygodniowe wycieczki. Jed-
nak w roku 2008 pojechałam na wycieczkę w 
Bieszczady i ten wyjazd wspominam bardzo 
mile – prawdziwie złota jesień w urokliwej 
scenerii połonin oraz wędrowanie wzdłuż 
granicy ukraińskiej było nadzwyczajnym 
przeżyciem. W mojej pamięci zapisały się 
również niemiłe wspomnienia. Na Wielkiej 
Fatrze jeden z uczestników dostał ataku ser-
ca i zmarł.

Świętowanie na »Strzelnicy«
Dokładnie w poniedziałek minie 90 lat od założenia Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Sportowego „Beskid Śląski” w Republice Czeskiej. Z tej okazji w Miejskim 

Ośrodku Kultury „Strzelnica” w Czeskim Cieszynie rozpocznie się dziś o godz. 16.00 uroczystość jubileuszowa. Godzinę wcześniej zostanie otwarta wystawa jubileu-

szowa, która zostanie następnie przeniesiona do siedziby Kongresu Polaków.

ROZMOWA Z HALINĄ TWARDZIK, PREZESEM »BESKIDU ŚLĄSKIEGO«

Nawiązuję do tradycji rodzinnych

600
członków (w przybliżeniu) zrze-
sza obecnie „Beskid Śląski”. Or-
ganizacja ma swoją siedzibę w 
pomieszczeniach Kongresu Pola-
ków w Czeskim Cieszynie. „BŚ” 
podzielony został na sześć ob-
wodów i 21 rejonów: 1. Jabłonków, 
Gródek i Bystrzyca 2. Wędrynia 
3. Trzyniec 4. Cieszyn i Gnojnik 
5. Karwina i Orłowa 6. Hawierzów 
i Sucha. W ramach „BŚ” działają 
trzy sekcje: Turystyczna, Sportowa 
i Kolarska. W każdym roku odby-
wa się, w zależności od pogody, do 
70 wycieczek turystycznych, ko-
larskich i narciarskich oraz szereg 
imprez sportowych.

Halina Twardzik na najwyższym polskim szczycie. 

Beskidy o poranku wyglądają szczególnie malowniczo.
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90-lecie 
»Beskidu Śląskiego«
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DLACZEGO WARTO 
BYĆ CZŁONKIEM 

»BESKIDU ŚLĄSKIEGO«?
Członkowie „Beskidu Śląskiego” sta-
rają się odwiedzać regiony dotych-
czas przez Towarzystwo niezbadane 
– w tym roku tygodniowa wycieczka 
odbędzie się po Beskidzie Sądeckim. 
W tegorocznym kalendarzu imprez 
nie brakuje również wycieczki re-
konansowej, która ma na celu zapo-
znanie się z nowym terenem i po-
konywanie tras o wyższym stopniu 
trudności. Tym razem „beskidziocy” 
wybiorą się w Alpy. Zobaczymy czy 
uda nam się zorganizować wyjazd w 
sposób, który przyciągnie również 
nowych członków – podkreśliła pre-
zes Twardzik. 

TURYSTYKA GÓRĄ
Miłośnicy turystyki zrzeszeni są w 
ramach Sekcji Turystycznej, na czele 
której stoi Karol Macura. – Funk-
cję prezesa objąłem w roku 2004. 
Wcześniej byłem również członkiem 
komisji rewizyjnej. Odpowiedź na 
pytanie, co skłoniło mnie do człon-
kostwa w „Beskidzie Śląskim”, jest 
prosta – po prostu turystyka. Moim 
ulubionym szlakiem jest trasa: Czan-
toria – Stożek. Oprócz tego biegałem 
kiedyś długie dystanse oraz grałem w 
piłkę nożną. 

Sekcja Turystyczna zorganizowała 
setki wycieczek w bliższe bądź dal-
sze okolice. Górskie szczyty zdobyły 
tysiące osób.

PROPORCZYK W ANDACH
Szczytów, które zdobyli członkowie 
Towarzystwa jest mnóstwo. Zasta-
nawiające jest jednak, gdzie najwy-
żej znalazł się proporczyk „Beskidu 
Śląskiego”? Otóż na najwyższym 
szczycie Ameryki Południowej, w 
Andach. Na szczyt góry Aconcagua, 
o wysokości 6962 m n.p.m., propor-
czyk w styczniu ubiegłego roku wy-
niósł Tadeusz Farnik. Jak wyglądały 

jego przygotowania do wyjazdu w 
Andy opisał „Głosowi Ludu” na-
stępująco – Po zdobyciu szczytów 
Mont Blanc i Elbrus oraz wyjazdach 
na Kaukaz i w Himalaje, marzyło mi 
się wyjście na szczyt, który znajduje 
się powyżej sześciu tysięcy metrów 
nad poziomem morza. I udało się 
– dodaje.– Z Towarzystwem jestem 
związany bodaj od siedmiu lat. Prze-
czytałem wtedy w „Głosie Ludu” 
wywiad z Karolem Fukałą, człon-
kiem „Beskidu Śląskiego”. Zadzwo-
niłem do niego, by móc pojechać na 
jedną z imprez, którą organizował 
Klub Czeskich Turystów. Podczas 
wspólnej podróży mieliśmy mnó-
stwo wspólnych tematów do dysku-
sji. Właśnie tam dowiedziałem się 
o planowanym wyjeździe członków 
„BŚ” w Bieszczady. Bardzo chciałem 
tam pojechać, więc wstąpiłem w sze-
regi Towarzystwa.

SPORTOWCY MAJĄ 
OGROMNE POLE 

DO POPISU
Kolejną sekcją działającą w ramach 
Towarzystwa jest Sekcja Sportu, 
której kierownikiem jest Henryk 
Cieślar – Ze sportem na Zaolziu 
jestem związany bardzo długo. Do 
funkcji kierownika zostałem zachę-
cony przed dwoma laty. W latach 
80. prowadziłem Sekcję Sportową 
przy ZG PZKO, która działała bar-
dzo prężnie. Prywatnie najchętniej 
uprawiam sporty związane z wodą, 
pływanie, nurkowanie, jachting itd., 
a także narciarstwo alpejskie – po-
wiedział Henryk Cieślar.

W pierwszym roku działalno-
ści reaktywowanego „BŚ” imprez 
sportowych zorganizowano nie-
wiele. Niemniej niektóre przetrwa-
ły do teraz. Należą do nich: Bieg 
o Gliniany Dzbanek Mleka, Bieg 
o Szklankę Mleka, Rajd o Kyrpce 
Macieja. Oprócz tego członkowie 
PTTS i Klubu 99 biorą aktywny 

udział w turniejach tenisa stołowego, 
uczestniczą w „Złotym Rajdzie i w 
„Białym Rajdzie” oraz przy organi-
zowaniu mistrzostw polskich szkół 
podstawowych w tenisie stołowym. 
Członkowie sekcji brali również 
udział w Rajdzie Górskim „Śladami 
Jana Pawła II”.

Dużym sportowym wydarzeniem, 
które wpisało się grubą czcionką do 
kalendarza imprez sekcji, są Świato-
we Igrzyska Polonijne. W zawodach 
mogą brać udział osoby należące do 
różnych kategorii wiekowych. Co 
ciekawe, nieraz wyjeżdża na igrzy-
ska więcej członków jednej rodziny. 
Trzeba podkreślić, iż w imprezie tej 
uczestniczą Polacy z ponad 20 kra-
jów świata. Jednak pomimo ogrom-
nej konkurencji Zaolziacy zdobywają 
mnóstwo medali. 

ROWEREM W TRASĘ
Osoby chcące brać udział w różnych 
wycieczkach rowerowych, działają 
w ramach Sekcji Kolarskiej, która 
powstała w roku 2001. W tym sa-
mym roku rozpoczęła się przygoda 
rowerowa w „BŚ” Bolesława Fukały, 
prezesa sekcji. – Mój brat był jednym 
ze współzałożycieli Sekcji Kolarskiej, 
to właśnie jego zapytałem, czy mogę 
wziąć udział w jednej z wycieczek 
kolarskich organizowanych przez 
sekcję – opowiedział Bolesław Fu-
kała.

Wycieczki kolarskie mają na celu 
również zapoznanie się z ciekawymi 
miejscami w regionie. Kolarze współ-
pracują z zaprzyjaźnionym towarzy-
stwem kolarskim „Ondraszek”, któ-
ry jest sekcją cieszyńskiego PTTK. 
– Szóstka naszych kolarzy pojedzie 
na 52. Zlot Przodowników Turystyki 
Kolarskiej PTTK do Strykowa koło 
Łodzi. Nasi członkowie mają mnó-
stwo okazji do wyjazdów. Ponieważ 
kalendarz imprez przygotowujemy z 
„Ondraszkiem”, terminy wyjazdów 
kolarskich nie pokrywają się – doda-

je prezes Sekcji Kolarskiej. Do naj-
większego przedsięwzięcia członko-
wie sekcji zaliczają 46. Ogólnopolski 
Szkoleniowy Zlot Przewodników 
Turystyki Kolarskiej PTTK Ziemia 
Cieszyńska, który odbył się w roku 
2006. Kolarze z „BŚ” intensywnie 
pomagali głównemu organizatorowi, 
którym był Turystyczny Klub Kolar-
ski „Ondraszek”. Członkowie sekcji 
biorą również udział w imprezach 
organizowanych m.in. przez KČT 
Trzyniec oraz Związek Polskich 
Spadochroniarzy w Goleszowie. 
Najstarszą imprezą cykliczną sekcji 
jest Rajd do źródeł Olzy, którego 
inicjatorem był Władysław Kristen. 
Rajd cieszy się ogromnym zaintere-
sowaniem kolarzy z obu stron Olzy. 
Podobną imprezą jest Rajd do ujścia 
Olzy. Kolejną cykliczną imprezą 
jest Prolog Kolarski, nazywany póź-
niej imieniem jego pomysłodawcy, 
dr Mariana Palowskiego. Wśród 
corocznych obozów kolarskich na 
szczególne uwzględnienie zasłużyła 
sobie tygodniowa wycieczka kombi-
nowana „kolarze i piesi turyści”. 

KLUB 99
Oprócz poszczególnych sekcji w ra-
mach „BŚ” działa również Klub 99. 
Istnieje od roku 1999, w którym 
przypadło 80-lecie zorganizowane-
go polskiego sportu na Zaolziu i 50. 
rocznica powołania Polskiej Rady 
Sokoła. Jubileusze te postanowiła 
przypomnieć współczesnemu zaol-
ziańskiemu społeczeństwu Sekcja 
Historii Regionu ZG PZKO. Klub 
organizuje corocznie mecz piłkarski 
weteranów, warunkiem uczestni-
ctwa jest ukończenie 60. roku życia. 
Oprócz tego organizują turniej w 
bowlingu, turnieje piłkarskie i tur-
nieje w tenisie stołowym.

Członkowie Klubu odwiedzili 
mnóstwo miejscowości, w których 
zwiedzali zabytki i zapoznawali się 
z historią danego miejsca. Obrady 

odbywają się najczęściej w domach 
PZKO. Celem K 99 jest wspieranie i 
świadczenie pomocy organizatorom 
młodzieżowych (szkolnych) imprez 
sportowych.

Reaktywacja po latach przerwy
Kontynuację działalności turystyczno-sportowej „Beskidu Śląskiego” umożliwiły zmiany polityczne, które nastąpiły w roku 1989. Na podstawie decyzji Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych ČSFR z dnia 15 października 1991, można było wznowić działalność PTTS „Beskid Śląski”. Reaktywowane Towarzystwo jest kontynuato-

rem i spadkobiercą przedwojennego „BŚ”.

Na starcie Rajdu do źródeł Olzy. Lasek Miejski w Jabłonkowie, 2010 r.

90-LECIE »BESKIDU ŚLĄSKIEGO«

HYMN TOWARZYSTWA
Turyści od zawsze chętnie śpiewali, 
nie inaczej jest w PTTS „BŚ”. Pod 
koniec lat 90. wydali własny śpiew-
nik, który członkowie do dziś pakują 
do plecaka. Piosenka „Szumi jawor 
szumi”, autorstwa Adama i An-
drzeja Niedobów z Wisły, opisująca 
przywiązanie do beskidzkich groni 
przemawia głęboko do naszych serc. 

Nic dziwnego, że stała się pieśnią-
-symbolem dla „beskidzioków” – 
podkreśliła prezes Towarzystwa, 
Halina Twardzik.

ULUBIONE SCHRONISKA 
W BESKIDACH

Choć członkowie Towarzystwa chęt-
nie odwiedzają wszystkie schroniska 
na terenie Beskidu Cieszyńskiego, to 

tłumnie spotykają się na Ostrym pod 
koniec roku na ostatniej pieszej wy-
cieczce. Nowy sezon witają w schro-
nisku na Skałce. Ciasnym, ale bardzo 
popularnym miejscem spotkań jest 
również przytulne schronisko na 
Filipce. Może tylko do schroniska 
na Kozubowej mają „beskidziocy” 
trochę chłodniejszy stosunek. A to 
ze względu na dzisiejszy wygląd bu-

dynku – jak mówią o nim niektórzy 
członkowie: „szkatuła”, która dalece 
odbiega od dawnego historycznego 
wyglądu naszego schroniska.

NAJSTARSZY 
I NAJMŁODSZY CZŁONEK

Najstarszym członkiem jest Włady-
sław Zielina, który urodził się w roku 
1915. Należy do grona członków z 

lat przedwojennych. Do grupy star-
szych członków, którzy stale biorą 
aktywny udział w większości wycie-
czek, należą: Danuta Białożyt, Karol 
Fiedor oraz Eugeniusz Monczka. 
Najmłodszym członkiem jest uro-
dzona w roku 2001, Beata Wantulok.

Informacje oraz fotogaleria „BŚ” 
jest dostępna na stronie interneto-
wej: www.ptts-beskidslaski.cz.

Konkurs dla 
czytelników:

KOZUBOWA 
– GÓRA SYMBOL
Prezes „BŚ”, Halina Twardzik, 
przygotowała dla naszych 
czytelników konkurs. Do wy-
grania są trzy publikacje ju-
bileuszowe, wydane z okazji 
90-lecia organizacji.

Aby wziąć udział w konkursie, 
trzeba odpowiedzieć prawidłowo 
na trzy poniższe pytania:

1. Skąd wywodzi się nazwa góry?

2.  W którym roku została od-
słonięta wmurowana w ścianę 
schroniska tablica pamiątko-
wa poświęcona założycielowi 
PTTS „Beskid Śląski”, Wła-
dysławowi Wójcikowi ? Tablica 
ta odnowiona została w roku 
2009 w 80. rocznicę otwarcia 
schroniska.

3.  Na jakiej wysokości znajduje 
się taras widokowy na wieży 
kaplicy św. Anny ?

Na odpowiedzi tradycyjną bądź 
elektroniczną pocztą czekamy 
do najbliższego piątku, 30 marca. 
Wraz z odpowiedziami należy po-
dać swoje dane (imię i nazwisko, 
adres oraz numer telefonu). Imio-
na i nazwiska nagrodzonych osób 
opublikujemy w sobotnim „GL” 
31 marca 2012. Nagrody będą do 
odebrania w redakcji „GL”.

Ciekawostki z życia »Beskidu Śląskiego«
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Pierwszym towarzystwem tury-
stycznym w Monarchii Austro-Wę-
gierskiej była organizacja założona 
w morawskiej części Beskidów, a 
dokładnie we Frensztacie pod Rad-
hoszczem w roku 1884. Przyjęło ono 
nazwę „Pohorská jednota Radhošť”. 
Klub Czeskich Turystów powstał w 
Pradze w roku 1888. Pierwsze jego 
oddziały w naszym regionie powsta-
ły w Sztramberku, w Ostrawie i w 
Czeskim Cieszynie. W roku 1893 
we Frydku została założona, w więk-
szości przez niemieckich amatorów 
turystyki, organizacja „Beskidenve-
rein”. Z uwagi na jej przynależność 
społeczną, organizacja ta nie miała 
najlepszych warunków i poparcia 
władz austriackich.

Ludność czeska zaczęła w związ-
ku z tym zakładać własne towa-
rzystwa. W roku 1910 powstała 
Podbeskidzka Jedność Śląska oraz 
schroniska na Praszywej w Beski-
dzie Cieszyńskim. Turystyka w 
środowisku polskim organizowana 
była w tym okresie przez Polskie 
Towarzystwo Turystyczne „Beskid” 
z siedzibą w Cieszynie, które zo-
stało założone w 1910 roku. Obej-
mowało ono swoim zasięgiem Śląsk 
Cieszyński i Górny Śląsk, liczyło 
300 członków. Pierwszym efektem 
działania Towarzystwa była budowa 
schroniska na Ropiczce. Prace roz-
poczęto w roku 1913. Budowa po-
stępowała bardzo szybko, jeszcze w 
tym samym roku odbyło się poświę-
cenie i otwarcie schroniska. Do mo-
mentu wybuchu I wojny światowej 
schronisko działało bardzo spraw-
nie, cieszyło się dużą popularnoś-
cią. Jednak w czasie wojny obiekt 
opustoszał, a w kwietniu roku 1918 
został całkowicie zniszczony przez 
pożar. W tym roku skończyła się 
wspólna praca miłośników turystyki 
z obu stron Olzy, nastąpił bowiem 
podział Śląska Cieszyńskiego.

POCZĄTKI 
»BESKIDU ŚLĄSKIEGO« 

ORAZ SCHRONISKO 
NA KOZUBOWEJ

Po założeniu „Beskidu Śląskiego” w 
1922 roku przez Władysława Wój-
cika i Gustawa Zielinę, Towarzy-
stwo liczyło 1500 osób, z czasem 
baza członkowska rozrosła się do 

2000. Od 1930 zmieniła się struk-
tura organizacyjna „Beskidu”, celem 
naczelnym stała się intensyfi kacja 
działalności w zakresie turystyki, 
krajoznawstwa, narciarstwa, gier 
sportowych i lekkiej atletyki. Od sa-
mego początku zadaniem nadrzęd-
nym było wybudowanie własnego 
schroniska w górach. Po znalezieniu 
odpowiedniego miejsca i zakupie-
niu gruntów udało się w roku 1929 
otworzyć schronisko na Kozubo-
wej. Był to przełomowy moment w 
rozwoju turystyki oraz narciarstwa. 
Osiem lat później poświęcono w 
niewielkiej odległości od schroni-
ska kaplicę św. Anny, która stała się 
niejako symbolem góry. Inicjatorem 
budowy był ks. Rudolf Płoszek, pro-
boszcz z Gnojnika.

Kiedy w roku 1933 weszła w życie 
nazwa Polskie Towarzystwo Tury-
styczno-Sportowe utworzono nastę-
pujące sekcje: Organizacyjną, Kra-
joznawczą, Narciarską, Sportową, 
Górską i Schroniskową. Bardzo ak-
tywną była wówczas Sekcja Narciar-
ska, która organizowała m.in. kursy 
narciarskie dla przyszłych instrukto-
rów czy różnorodne zawody narciar-
skie. Najbardziej masowy charakter 
miały ogólnopolskie „Zjazdy Gwiaź-
dziste” na Kozubowej w latach 1937 i 
1938. Wielką popularnością cieszyła 
się także siatkówka, lekka atletyka 
czy tenis stołowy. Przy Sekcji Kra-
joznawczej działał Klub Fotografi i. 
Jego członkowie w dużym stopniu 
przyczynili się do zgromadzenia do-
kumentacji fotografi cznej regionu. 

OKRES PRZEDWOJENNY
Spośród przedwojennych członków 
„Beskidu” żyją jeszcze trzej. Włady-
sław Zielina (ur. w 1915), Włady-
sław Gałuszka (ur. w 1919) i Wła-
dysław Kiedroń (ur. w 1919). Ten 
ostatni mile wspomina tamte czasy. 
– Do „Beskidu” wstąpiłem w roku 
1937 w Cierlicku, gdzie wówczas 
mieszkałem. Mało chodziłem po gó-
rach, ponieważ pracowałem na roli. 
Do „Beskidu” wstąpiłem raczej ze 
sympatii. Mam jeszcze legitymację z 
tamtych czasów. Służyła ona wtedy 
również jako przepustka – opowie-
dział nam Władysław Kiedroń. 

Legitymacja członkowska PTTS 
„Beskid Śląski” w Czechosłowacji, po 

rejestracji w Dyrekcji Policji w Cze-
skim Cieszynie i Starostwie Powia-
towym w Cieszynie, upoważniała do 
przekraczania granicy państwowej 
i uprawiania turystyki w niedzielę, 
święta oraz dzień poprzedzający na 
terenie Śląska Cieszyńskiego. Fakt 
ten przyczynił się do podtrzymywa-
nia kontaktów Polaków z obu stron 
Olzy. – Chociaż nie brałem niestety 
udziału w dużej liczbie wycieczek or-
ganizowanych przez „Beskid”, to pa-
miętam takie spontaniczne wyprawy 
z sąsiadami. Brałem konie, „drabi-
niok” i jechaliśmy w stronę Ligotki, 
potem na Godulę. Czasu było jednak 
mało, mieliśmy gospodarstwo, na 
którym trzeba było pracować – do-
dał Kiedroń.

Oprócz schroniska „Beskid” wybu-
dował siedem skoczni narciarskich. 
Dwie na Kozubowej i po jednej w 
Gródku, Lesznej Dolnej, Ligotce 
Kameralnej, Milikowie i Piosku. 
W roku 1935 zakupiono parcelę w 
Cierlicku Dolnym pod boisko spor-
towe. Dużym sukcesem było wyda-
wanie własnego pisma „Przewodnik 

Turystyczny”, działalność musiała 
zostać przerwana z powodów fi nan-
sowych. Od roku 1935 wznowiono 
wydawanie pisma w nowej szacie 
grafi cznej pod nazwą „Przewodnik 
Turystyczno-Sportowy”. Do roku 
1938 wydano 18 numerów.

CZAS OKUPACJI
Po zajęciu Zaolzia w roku 1938, po-
mimo wielkich starań Władysława 
Wójcika, polskie władze nie wy-
raziły zgody na dalszą działalność. 
Cały majątek przeszedł na własność 
Polskiego Towarzystwa Tatrzań-
skiego. Wybuch II wojny światowej 
spowodował jednak całkowitą likwi-
dację Towarzystwa. Odbudowanie 
działalności po wojnie było trudne, 
ponieważ część członków została 
zamordowana przez hitlerowców, 
w tym również Władysław Wój-
cik. Powojenna sytuacja społeczno-
-gospodarcza była bardzo trudna. 
Na regularnych walnych zebraniach 
ustalano kolejne kroki, ze społeczeń-
stwem komunikowano się przede 
wszystkim za pośrednictwem „Gło-
su Ludu”. Przedwojenne oddziały 
PTTS „Beskid Śląski” – „Wrożna” 
Leszna Dolna, Piosek, „Wicher” 
Wędrynia, Orłowa, Karwina i Ja-
błonków, oznajmiły władzom w roku 
1945, że chcą wznowić swoją dzia-
łalność. Organizowano pierwsze 
spotkania drużyn tenisa stołowego, 
zawody narciarskie oraz spotkania 
towarzyskie. Rozwijano stopniowo 
również drużyny siatkarskie, lekką 
atletykę, turystykę i inne dyscypliny 
sportowe. Odradzającej się turysty-
ce zaolziańskiej przyszła z pomocą 
uchwała PTT z siedzibą w Krako-

wie. Na jej mocy członkom „Beski-
du” przysługiwały na terenie Polski 
te same zniżki, ulgi i ułatwienia, co 
członkom PTT.

OKRES POWOJENNY
W roku 1946 wszystkie organizacje 
polskie, w tym też ZG i oddziały 
„BŚ” otrzymały od Urzędu Bezpie-
czeństwa Narodowego w Czeskim 
Cieszynie zawiadomienie, które 
oznaczało stłumienie, a w konse-
kwencji zanik tak pięknie rozwijają-
cej się działalności „BŚ”. Pod koniec 
1947 sytuacja uległa zmianie na lep-
sze. Spotykamy się z nazwą „Beskid 
Śląski”, ale w ramach innych struk-
tur, mianowicie PZKO i Stowarzy-
szenia Młodzieży Polskiej. Osta-
teczną ofi cjalną decyzję o likwidacji 
„BŚ” otrzymał w lutym roku 1948. 
Z decyzji wynikało, iż dalsze istnie-
nie Towarzystwa nie byłoby zgodne 
z ówczesną organizacją polityczną 
życia publicznego w Czechosłowa-
cji. Likwidacja oznaczała kontynu-
owanie dotychczasowego dorobku 
w ramach innych organizacji, często 
zachowując swoją tradycyjną nazwę.

W roku 1967 odsłonięto na 
schronisku na Kozubowej tablicę 
pamiątkową, poświęconą Włady-
sławowi Wójcikowi, zasłużonemu 
działaczowi, który zginął w obozie 
koncentracyjnym w Gusen. Budy-
nek schroniska został niestety w 
roku 1973 zniszczony przez pożar. 
Na jego miejscu stoi obecnie dom 
wczasowy. Na jednej ze ścian można 
zauważyć tablicę pamiątkową, która 
została ponownie odsłonięta z okazji 
obchodów 80-lecia otwarcia pierw-
szego schroniska „Beskidu”.

Rozwój towarzystw turystycznych w naszym regionie
Ludzie chodzą po górach od wieków. Już w starożytności pojawiły się pierwsze wyprawy o charakterze podróżniczym. Prawdziwy przełom dla turystyki nastąpił jed-

nak na przełomie XIX i XX wieku. Turystyka nabrała wtedy, m.in. dzięki rozwojowi przemysłu, urbanizacji i środków komunikacji masowego charakteru. 

Sprawdziliśmy, jak wyglądały początki zorganizowanej turystyki w naszym regionie.
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Jeden z przedwojennych członków „BŚ”, Władysław Kiedroń.

Zawody narciarskie w Lesznej Dolnej. Styczeń, 1935 r.
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Farnik, Magdalena Kożuch, Marek Santarius. Przy przygotowaniu materiałów korzystaliśmy z książek wydanych z okazji 80-lecia i 90-lecia „Beskidu Śląskiego”.

Budowa schroniska na Kozubowej, czerwiec 1929 r.

Członkowie Sekcji Kolarskiej na obozie w Budziszowie, 2010 r.

Była prezes „BŚ”, Franciszka Chocholáč, na uroczystości 85-lecia PTTK w Cie-
szynie, 1995 r.

Słupsk, bieg na 800 m, Władysław Martynek (nr 25) nie daje szansy 
młodszym zawodnikom.

Władysław Wójcik, pierwszy prezes 
„Beskidu”.

Dyplom organizacji z roku 1946 r.

Snilovské sedlo, Mała Fatra na Słowacji, 2009 r.
Tadeusz Farnik na najwyżyszym szczycie Ameryki Połu-
dniowej – Aconcagua (6962 m n.p.m.), styczeń 2011 r.

Zawody narciarskie na Kozubowej, 1935 r.

Dziesięciolecie Klubu 99. Sibica, 2007 r.

Delegacja „Beskidu Śląskiego” na II Zjeździe Polaków z Zagranicy w Krakowie, 1934 r. 

Jedna z kart uczestnictwa.
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Główny faworyt 5. ligi? 
IRP Czeski Cieszyn
Na starcie sezonu w Mistrzostwach Województwa pojawiło się kilku murowanych faworytów, którzy chcą powalczyć o awans do 
czwartej ligi. W gronie pretendentów do gry o najwyższe pozycje tabeli znajdują się także nasze zespoły: IRP Czeski Cieszyn, Kar-
wina B, ambicji nie kryją także piłkarze Dziećmorowic. Realistycznie podchodzą do sprawy w Boguminie, gdzie doszło do zmiany 
we władzach klubu, ale zespół poza paroma wyjątkami pozostał ten sam, co w jesiennej rundzie. 

IRP CZESKI CIESZYN
W czwartym zespole piątoligowej tabeli zro-

bili w przerwie zimowej wszystko, żeby w mak-
symalnym stopniu wzmocnić kadrę do walki o 
awans. Nie doszedł do skutku tylko jeden transfer, 
o którym marzył trener Dalibor Damek – przyj-
ście napastnika Christu. Wychowanek Banika 
Ostrawa nie otrzymał zgody z Pragi na grę w 
trzecim z rzędu klubie w tym sezonie. – Szkoda, 
bo Christu pasowałby do naszej koncepcji gry. To 
świetny napastnik – powiedział nam Dalibor Da-
mek. Cieszyniacy, którzy w dalszym ciągu ściśle 
współpracują z drugoligowym Fotbalem Trzyniec, 
pozyskali doświadczonego Patrika Siegla. – Patri-
ka wykorzystamy w linii pomocy, liczymy na jego 
dobre wyszkolenie techniczne i opanowane do 
perfekcji stałe fragmenty gry – stwierdził Damek. 
Oprócz Siegla do zespołu IRP przyszli też: Spo-
rysz, Buzek, Kadaš i Lachowicz. – Nie chcę owijać 
w bawełnę. Nadrzędnym celem drużyny jest awans 
do dywizji. Z tą kadrą nie mamy innego wyjścia – 
podkreślił Damek. 

MFK KARWINA B
Wicelider tabeli traci na półmetku sezonu tyl-
ko punkt do prowadzących Petrzkowic. Właśnie 
ostrawski klub będzie z dużym prawdopodobień-
stwem głównym rywalem rezerw Karwiny i dru-
żyny Czeskiego Cieszyna w bezpośredniej rywa-
lizacji o awans do dywizji. – Każdy drugoligowy 
zespół chce w idealnym przypadku dysponować 
rezerwami w czwartej lidze – uważa szkoleniowiec 
Karwiny B, Tomáš Bernady. – Drużyna jest dobrze 
przygotowana do wiosennej rundy, warto więc 
udowodnić to teraz na boisku – zadeklarował tre-
ner. Współpraca i wymiana doświadczeń na linii A 
i B zespołów przebiega bez zarzutów. Niewyklu-
czone, że już w pierwszej wiosennej kolejce w bar-
wach rezerw Karwiny zaprezentuje się kilku pił-
karzy z drugoligowego składu. – Konsultowałem 
to z trenerem Karlem Kulą i zobaczymy, na ile uda 
się włączyć do gry drugoligowców. Oczywiście w 
dalszym ciągu koncepcja jest taka, że w rezerwach 
grają nasi młodzi zawodnicy – stwierdził Bernady. 

KS DZIEĆMOROWICE
Elektrycy też nie zamierzają sprzedać tanio skóry. 
– Szkoda byłoby zmarnować tej punktowej zaliczki 
wywalczonej w jesiennej rundzie – powiedział nam 
trener Dziećmorowic, Petr Czyž. Jego podopiecz-
ni na półmetku sezonu zajmują trzecie miejsce w 
tabeli, oczko wyżej od faworyzowanego Czeskiego 
Cieszyna. Nie wszyscy kluczowi piłkarze są jed-
nak zdolni do gry zaraz w pierwszych kolejkach 
i to może być lekki kłopot. – Po operacji kolana 
znajduje się Hojdysz, który wróci na boisko najw-
cześniej w końcówce kwietnia – zdradził Czyž. Do 
nowych twarzy w zespole należą Jaroslav Goj, Jiří 
Papcún i Tomáš Mleziva. Z gościnnych występów 
w innych klubach wrócili Karkoška i Punčochář. 

– To znak, że zależy nam na jak najlepszej grze 
w rewanżowej rundzie – stwierdził szkoleniowiec 
KS Dziećmorowice. Klub tradycyjnie może się po-
chwalić bardzo dobrym stanem murawy, jednym z 
najlepszych boisk w całym regionie. 

FK BOGUMIN
Jak już informowaliśmy, w przerwie zimowej do-
szło w Boguminie do zmian w najwyższych wła-
dzach klubu. Dotychczasowego prezesa Ježíška 
zmienił Lukáš Fluxa, długoletni piłkarz tego klu-
bu. Trener Martin Kempný wystawi do jutrzejsze-
go meczu z Janovicami nowego bramkarza Jana 
Šráčka, wypożyczonego z dywizyjnej Slavii Orło-
wa. Z Hluczyna trafi ł nad Odrę pomocnik Aleš 
Brunclík, który też powinien otrzymać szansę w 
niedzielnym, domowym meczu. – Z Janovicami 
zamierzamy wygrać, tym bardziej, że zagramy na 

własnym boisku – powiedział nam trener Martin 
Kempný. – Chciałbym, żeby ten wiosenny sezon 
stał się nowym rozdziałem w historii naszego klu-
bu. Kibice w Boguminie zasługują na lepszy fut-
bol, większość z nich pamięta jeszcze drugoligo-
we czasy piłki nożnej w tym mieście – podkreślił 
Kempný. W barwach drużyny zabraknie już jego 
syna, Martina Kempnego mł., który wzmocnił w 
przerwie zimowej dywizyjną Lokomotywę Piotro-
wice. Do Petrzkowic wrócił z kolei Kornak, w Lu-
tyni Dolnej zagra wiosną Šajer, boguminiacy stra-
cili też Pěgřima (W. Hoštice). Z kolei napastnik 
Jakub Sittek, wiosenny nabytek bogumińskiego 
zespołu, włączy się do gry dopiero za miesiąc. Były 
napastnik dywizyjnego FK Hawierzów przeszedł 
w szpitalu drobny zabieg kolana. 

JANUSZ BITTMAR

Przy piłce nowy gwiazdor IRP Czeski Cieszyn, Patrik Siegl.

W SKRÓCIE

OFERTA

Dobrze spisali się w mistrzostwach RC 
w strzelaniu z pistoletu pneumatycznego 
młodzi zawodnicy klubu Olza Trzyniec. Na 
strzelnicy w Pilźnie najlepiej wypadła Izabela 
Sobkova, która w rywalizacji kat. dziewczyny 
młodsze zajęła świetne dziewiąte miejsce. Na 
13. pozycji uplasowała się Darina Ulmanova. 
W starszej kategorii wiekowej na 12. miejscu 

uplasowała się Jolana Sobkova, na 13. Radek 
Staszko. 

Z korzystnej strony pokazali się trzyniec-
cy strzelcy także w zawodach drużynowych. 
Jolana Sobkova startująca w barwach woje-
wództwa morawsko-śląskiego zajęła drugie 
miejsce, w kategorii młodszych chłopców na 
4. pozycji uplasował się Paweł Zawada.  (jb)

KS STONAWA: CZARNY KOŃ 
WIOSNY. Szóstoligowi piłkarze 
Stonawy rozpoczynają wiosenny se-
zon z pozycji trzeciego zespołu tabe-
li. Do prowadzącego Frydku-Mistku 
B i drugiej w tabeli Starej Bieli tracą 
zaledwie cztery punkty. W kadrze 
trenera Miroslava Śtěpánka doszło 
do sporych zmian, chyba na lepsze. 
Z Nydku przyszli Martinček i Plis-
ka, z Karwiny bramkarz Stach oraz 
trio Piskoř, Stračánek, Štrba. W ze-
spole brakuje już Martiníka, który 
przeprowadził się do Pragi. 

*    *    *
BANIK OLBRACHCICE: PRA-
CE RATUNKOWE? W szóstym 
klubie I A klasy sytuacja nie wygląda 
tak optymistycznie, jak w sąsiedniej 
Stonawie. Wszystko wskazuje na 
to, że podopieczni trenera Klimszy 
powalczą o uratowanie szóstoligo-
wej skóry. W kadrze brakują: Goj 
(Dziećmorowice), Neuman (Datynie 
Dolne), Stachel (Hawierzów), Woja-
czek, Papcún (Karwina). Do nowych 
twarzy należą Kroužek, Śmiga i 
Żyla. Z powodu kontuzji później niż 
przewidywano włączą się do trenin-
gów Kodenko i Čoček. 

*    *    *
SUCHA GÓRNA: POD BATU-
TĄ ČOPJAKA. W zespole Depo-
su doszło w przerwie zimowej do 
jednej, ale poważnej zmiany. Trene-
ra Zdeňka Menouška zmienił do-
świadczony Miroslav Čopjak. Jak 
już pisaliśmy na naszych łamach, 
Čopjak wrócił na Zaolzie po wo-
jażach w drugoligowej słowackiej 
Moldavie. – Cieszę się na współpra-
cę z górnosuską drużyną. To chłop-
cy, którzy grają w piłkę dla własnej 
przyjemności – powiedział „Głosowi 
Ludu”. Depos plasuje się na 10. po-
zycji, w siłach tego klubu jest jednak 
gra w wyższych rejonach tabeli.

*    *    *
KOWALCZYK PO OPERACJI 
CZUJE SIĘ DOBRZE. – Bardzo, 
naprawdę bardzo się cieszę, że ope-
racja jest już za mną. Kilka miesięcy 
treningów i startów z kontuzją było 
męczących, ale z drugiej strony bar-
dzo chciałam rywalizować. Fajnie, 
że dobiegłam do końca sezonu z tak 
dobrym wynikiem. Teraz przyszedł 
czas, żeby zająć się swoim zdrowiem 
– powiedziała na łamach „Przeglądu 
Sportowego” Justyna Kowalczyk. 

*    *    *
OLIWA ŚCIGANY PRZEZ PRO-
KURATURĘ. Krzysztof Oliwa, 
były hokeista NHL, jest podejrzany 
o pomoc przy wyłudzeniu kredytu. 
Prokuratura w Łodzi wysłała za nim 
list gończy. Chodzi o kilkadziesiąt ty-
sięcy złotych. Przy zarobkach Oliwy 
w NHL to raczej niewielka kwota. 
Według prokuratury, sportowiec miał 
pomagać w wyłudzeniu kredytu z 
jednego z banków.  (jb)

PIŁKA NOŻNA – II LIGA: 
Karwina – Sparta Praga B (jutro, 
16.00). DYWIZJA: Piotrowice 
– Karniów, Mohelnice – Orłowa 
(dziś, 15.00), Hawierzów – Slavičín 
(jutro, 14.30). MISTRZOSTWA 
WOJEWÓDZTWA: Cz. Cieszyn 
– Dziećmorowice, Karwina B – Ol-
drzyszow (dziś, 15.00), Bogumin – 
Janovice (jutro, 15.00). I A KLASA: 
Sucha Górna – Stara Biela, Stonawa 
– Bystrzyca, St. Miasto – Śmiłowi-
ce, Bruszperk – Olbrachcice (dziś, 
15.00). I B KLASA: Datynie Dol-
ne – Jabłonków, Mosty – Dobratice, 
Oldrzychowice – Gródek, Wędrynia 
– Lutynia Dolna, Cierlicko – Gnoj-
nik, Dobra – Nydek, Dąbrowa – 
Sedliszcze (dziś, 15.00).  (jb)

IRP CZ. CIESZYN
Bramkarze: Klepek, Pytela
Obrońcy: Kormanec, Buzek, Šlavka, Rác, Po-
pelka, Sporysz, Rusek
Pomocnicy: Hradečný, Mendrok, Kantor, La-
chowicz, Groš, P. Siegl
Napastnicy: Zabelka, Šmahaj, Kadaš, Przyczko

MFK OKD KARWINA B
Bramkarz: Hájek
Obrońcy: Skácelík, Zielonka, Ruisl, Mašlej, Že-
brok
Pomocnicy: Zahatlan, Janík, Kratka, Koutný, 
Gonda, Kupczak, Blaho, Kubiena
Napastnicy: Egermajer, Wojaczek, Káňa, Krat-
ka

KS DZIEĆMOROWICE
Bramkarze: Gradek, Mrkva
Obrońcy: Novák, Hojdysz, Ligocký, Škulaň, 
Prčík, Aniol, Mleziva, Pastucha
Pomocnicy: Schimke, Špička, Beilner, Matušík, 
Karkoška
Napastnicy: Punčochář, Goj, Papcún

FK BOGUMIN
Bramkarze: Goj, Šráček
Obrońcy: Košťál, Prokš, Pluta, Vondrák, Fluxa, 
Tvrdý
Pomocnicy: Socha, Kubinski, Ciesarik, Brun-
clík, Veseleňák, Harwot
Napastnicy: Poštulka, Kukuliač, Gábor, Sittek, 
Šindler

MISTRZOSTWA RC W STRZELANIU (PISTOLET PNEUMATYCZNY)

Udany występ 
Olzy Trzyniec

Drużyna Olzy Trzyniec. Od lewej: Jolana Sobkova, Paweł Zawa-
da, Radek Staszko, Izabela Sobek, Jan Walica.
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TVP 1 
6.05 Moda na sukces (s.) 7.15 Z Je-
dynką po drodze 7.30 Rok w ogro-
dzie 8.00 Naszaarmia.pl 8.25 Ziar-
no 9.00 Hannah Montana (s.) 9.25 
Dziecięca eskorta 9.35 Ja tak, a oni 
nie 11.05 Teraz Miki! 11.20 Jak to 
działa? (mag.) 11.50 Królewska przy-
goda Annie (fi lm USA) 13.25 Week-
endowy magazyn fi lmowy 13.55 
Dzika Rosja (dok. niem.) 14.25 SOS 
dla czterech łap 14.55 Całe szczęście 
(komedia USA) 16.45 Biało-czer-
woni (mag.) 17.00 Teleexpress 17.30 
Ojciec Mateusz (s.) 18.20 N jak Neo
-Nówka 19.00 Marta mówi! 19.30 
Wiadomości 20.00 GOL T-Mobile 
Ekstraklasa 20.20 Komisarz Alex (s.) 
21.20 Vicky Cristina Barcelona (ko-
media kopr.) 23.05 American Psycho 
(horror kopr.) 0.55 Kobieta na Mar-
sie, mężczyzna na Wenus (komedia 
franc.). 

TVP 2 
5.55 Anna Dymna - spotkajmy się 
6.25 Niezwykłe zwierzęta (dok. bryt.) 
6.55 Opowieści Śrubziemia 7.30 M 
jak miłość (s.) 8.30 Pytanie na śnia-
danie 10.40 Barwy szczęścia (s.) 
11.45 UEFA EURO 2012 12.25 Po-
ziom 2.0 13.20 Wojciech Cejrowski 
- boso przez świat 14.00 Familiada 
(teleturniej) 14.35 Ja to mam szczęś-
cie! 15.15 Kocham Cię, Polsko! 16.40 
Słowo na niedzielę 16.50 Kabaretowy 
Klub Dwójki 18.00 Panorama 18.55 
Postaw na milion (teleturniej) 20.05 
Bitwa na głosy 22.20 Przyjaźń! (ko-
media kopr.). 0.15 Lista obecności 
satyryków - Ryszard Marek Groński. 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.45 Info pora-
nek 7.45 Baśnie i bajki polskie 8.15 
Narciarski weekend 8.45 Rozkmin-
ka 9.15 Infonuta 9.22 Info poranek 
11.00 Eurosąsiedzi 11.15 Era wyna-
lazków 12.00 Serwis info 13.00 Et-
niczne klimaty 14.00 Raport z Polski 
- ekstra 15.00 Było, nie minęło 16.00 
Studio Wschód 16.30 Serwis info 
17.00 Jubileuszowe powroty 17.30 
Fascynujące Śląskie 18.00 Gotuj z 
Rączką 18.30 Aktualności 18.50 
Gość kulturalny 19.25 Narciarski 
weekend 19.40 Tajemnice przyrody 
Piotra Kardasza 20.00 Prawdę mó-
wiąc 21.00 Kod dostępu 22.15 Studio 
Lotto 23.03 Sportowy wieczór 23.22 
Wrogowie ludu (dok. bryt.) 0.35 Stu-
dio Wschód. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Przygody Animków 8.15 Magazyn 
UEFA Champions League 8.45 Stu-
dio F1 9.00 Grand Prix Malezji 10.00 
Studio F1 10.15 Ewa gotuje 10.45 
Się kręci - na żywo 11.45 Must be 
the music - tylko muzyka 13.45 Go-
rąca linia (fi lm kopr.) 15.50 Zygfryd 
(komedia niem.) 17.45 Pamiętniki z 
wakacji (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 
Świat według Kiepskich (s.) 20.05 
Zebra z klasą 22.15 Nożownik (fi lm 
USA) 0.15 Mucha II (horror kopr.). 

TVC 1 
6.00 Bajka 6.40 Samochodziki 
(s. anim.) 7.00 Sekrety ciotki Ele-
onory (fi lm) 8.15 Klocki 8.25 Mą-
dronos 8.40 Śledztwa świetlika Łucji 
(s. anim.) 8.55 Rozdziały o robactwie 
9.10 Wiadomości dla dzieci 9.30 
Labirynt 10.00 Wojownik z prerii 
(fi lm) 11.35 Hobby naszych czasów 
12.00 Tydzień w regionach 12.25 
Auto Moto Rewia 13.00 Wiadomo-
ści 13.05 Świat TVC 13.25 Ogród 
pod specjalnym nadzorem 13.50 Ali 
Baba i 40 rozbójników (fi lm) 15.25 
Retro 15.55 13. komnata R. Vojtka 
16.20 Uśmiechy L. Termerovej 17.00 

Gdzie się podziała siódma kompania 
(fi lm) 18.30 Chłopaki w akcji 18.54 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.00 Nagrody Th álie 2011 21.20 
Echo Febiofestu 2012 21.30 Bezpra-
wie (fi lm) 23.50 Uwolnienie (fi lm) 
1.35 Pogromcy długów. 

TVC 2 
6.00 Kolaborowali z nazistami 6.55 
Samoloty myśliwskie w walce 7.40 
Tarnina z Czech 8.00 Panorama 8.55 
Osobistość w Dwójce 9.00 Nasza 
wieś 9.15 Folklorika 9.40 Za wiej-
skimi muzykantami 10.10 Na grzyby 
10.35 Czechosłowacki tygodnik fi l-
mowy 10.50 Kultura.cz 11.15 Teatr 
żyje! 11.45 Game Page 12.10 Port 
12.40 Český Krumlov 2011 13.15 
Historie starożytności 14.15 Archi-
tektura 14.45 Zardzewiałe piękno 
15.10 Powrót do źródeł 15.35 Kame-
ra w podróży 16.25 Cudowna planeta 
17.15 Ranczo pod Zieloną Siódem-
ką (s.) 17.45 Czeski Honza (bajka) 
18.45 Wieczorynka 18.55 Meduza 
19.30 Musicblok 20.00 Mity i fakty 
historii: Titanic 21.40 Na stopniach 
zwycięzców 23.20 Egon & Donci 
(fi lm anim.) 0.35 Czerwony Karzeł 
(s.) 1.05 Th e Th ick of It (s.) 1.35 Ab-
bey Road: Live III. 

NOVA 
6.15 Skippy (s.) 6.40 Roary: samo-
chodzik wyścigowy (s. anim.) 6.55 
Liga Szpaków (s. anim.) 7.25 Co 
nowego u Scooby’ego? (s. anim.) 
7.55 Historie Toma i Jerry’ego (s. 
anim.) 8.20 Avengers (s. anim.) 8.50 
Hannah Montana (s.) 9.50 Porad-
nik domowy 11.00 Przyprawy 12.00 
Dzwoń do TV Nova 12.20 Jeden z 
nich jest mordercą (fi lm) 14.10 Głos 
Czech i Słowacji 16.40 Jak królewny 
nocami tańczyły (bajka) 18.05 Drugi 
oddech (s.) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.00 10 000 lat przed naszą 
erą (fi lm) 22.15 Orle oko (fi lm) 0.40 
Domino (fi lm). 

PRIMA 
6.05 Wiadomości 7.15 Lego Ninja-
go (s.) 7.40 Klub przyjaciół Myszki 
Miki 8.15 M.A.S.H. (s.) 8.45 Salon 
samochodowy 10.05 Arena naro-
dów 11.10 Czeska 30 12.25 Kevin 
sam w domu IV (fi lm) 14.20 Tata na 
wagarach (fi lm) 16.20 Columbo (s.) 
18.00 Jak zbudować marzenie 18.55 
Wiadomości, wiadomości kryminal-
ne 19.50 Wiadomości VIP 20.00 
Arena narodów 21.10 Rambo III 
(fi lm) 23.25 Super zioło (fi lm) 1.20 
Kości (s.). 
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TVP 1 
6.05 Moda na sukces (s.) 7.00 Trans-
misja mszy św. z Sanktuarium Bożego 
Miłosierdzia w Krakowie-Łagiewni-
kach 8.00 Tydzień 8.25 Las bliżej nas 
8.40 Zabawy z Lippy and Messy 8.50 
Dora poznaje świat 9.20 SpongeBob 
Kanciastoporty 9.45 Dziecięca eskor-
ta 9.55 iCarly (s.) 10.20 Czy wiecie, 
że... 10.50 Zacisze gwiazd 11.25 Ma-
giczne drzewo 11.55 Między ziemią 
a niebem 12.00 Anioł Pański 12.15 
Między ziemią a niebem 12.55 Euro 
wg Gesslera 13.25 Dzika Polska 
13.55 Wielki Rów Afrykański (dok. 
bryt.) 15.00 Vicky Cristina Barce-
lona (komedia kopr.) 16.45 Biało-
czerwoni (mag.) 17.00 Teleexpress 
17.30 Komisarz Alex (s.) 18.20 Jaka 
to melodia? (teleturniej) 18.50 Dzie-
cięca eskorta 19.00 Gumisie 19.30 
Wiadomości 20.20 Ranczo (s.) 21.15 
Kobieta na Marsie, mężczyzna na 
Wenus (komedia fran.) 23.00 Dyna-
stia Tudorów (s.). 

TVP 2 
6.00 Słowo na niedzielę 6.10 Świat 
podróży według Ediego 7.15 Ostoja 

7.45 M jak miłość (s.) 8.45 Barwy 
szczęścia (s.) 9.50 Matka Ziemia 
(dok. bryt.) 10.55 Wojciech Cej-
rowski - boso przez świat 11.25 
Makłowicz w podróży 12.05 Bitwa 
na głosy 14.00 Familiada (teletur-
niej) 14.35 Ja to mam szczęście! 
15.15 Szansa na sukces 16.15 Na 
dobre i na złe (s.) 17.15 Kultura, 
głupcze (mag.) 18.00 Panorama 
18.50 Tak to leciało! (teleturniej) 
19.55 Kocham Cię, Polsko! 20.05 
Kabaretowy Klub Dwójki 21.10 
Aida (s.) 22.05 Pokój szybkich ran-
dek 22.50 W polskim kinie (mag.) 
23.25 WOK - wszystko o kulturze 
0.20 Krótki dzień pracy. 

TV KATOWICE 

6.25 Kod dostępu 7.00 Było, nie mi-
nęło - kronika zwiadowców historii 
7.30 Serwis info 7.45 Baśnie i bajki 
polskie 8.15 Narciarski weekend 8.45 
Tajemnice przyrody Piotra Kardasza 
9.00 Światowiec 9.30 Serwis info 
10.00 Głos mediów 11.00 Tu kultu-
ra 11.30 Serwis info 13.00 Prawdę 
mówiąc (mag.) 14.00 Wierzę, wąt-
pię, szukam 14.30 Serwis info 15.00 
Reportaż TVP Info 16.00 Teleplotki 
17.00 Sława i chwała 18.00 Sacrum 
Profanum 18.30 Aktualności 19.20 
Śląski koncert życzeń 20.00 Głos 
mediów 20.35 Serwis info 20.50 
Młodzież kontra 22.30 Serwis info 
23.00 Sportowa niedziela 23.25 
Operacja „Życie” 0.25 Tu kultura 
0.50 Głos mediów. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Przygody Animków 8.10 Miś Yogi 
8.40 Tomasz Adamek - Nagy Aguile-
ra 9.45 Studio F1 10.00 Grand Prix 
Malezji 12.00 Studio F1 12.10 Ama-
torzy sportu III (fi lm USA) 14.10 
Zebra z klasą (fi lm kopr.) 16.15 Tylko 
taniec - Got to Dance 17.45 Pamięt-
niki z wakacji (s.) 18.50 Wydarzenia 
19.30 Państwo w państwie 20.00 
Must be the music - tylko muzyka 
22.00 Kości (s.) 23.00 Dom Glassów 
- dobra matka (fi lm USA) 1.10 Ma-
gazyn sportowy. 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.30 
Ucieczka ze szkoły 6.45 Finley, sa-
mochodzik strażacki (s. anim.) 7.05 
Dziecięcy patrol 7.30 Studio Przyja-
ciel 9.45 Kalendarium 10.00 Kamera 
na szlaku 10.25 Obiektyw 10.55 Sło-
wo na niedzielę 11.00 Plac wiejski (s.) 
12.00 Pytania Václava Moravca 13.00 
Wiadomości 13.05 Bajka 14.10 Dzi-
ki kraj (s.) 15.55 Hercules Poirot (s.) 
16.50 Panowie, zabiłem Einsteina 
(fi lm) 18.30 Mieszkać to zabawa 
18.54 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.00 Divnovlásky (fi lm) 21.25 
168 godzin 22.00 Iguo - Igua (fi lm) 
23.25 Komisarz Moulin: Policjantka 
(fi lm) 1.00 Przekręt (s.). 

TVC 2 
6.00 Magazyn religijny 6.25 Podró-
żomania 6.55 By długi nie bolały 
7.05 Kolory życia 8.00 Panorama 
8.55 Osobistość w Dwójce 9.00 Po-
szukiwania czasu utraconego 9.20 
Babel 9.45 Chrystus w Rio 10.40 
Kultura.cz 11.10 Morawsko-austria-
ckie wędrówki dyjskim porzeczem 
11.20 Dołącz do nas 11.30 Nie pod-
dawaj się 11.45 Chcesz mnie? 12.00 
Masz mnie! 12.15 Królestwo natury 
12.45 Bravo! 13.20 Świat książek 
13.45 Słowiańska epopeja 14.15 
Oceany 15.10 Magazyn chrześcijań-
ski 15.35 Przez ucho igielne 16.00 
Magazyn religijny 16.30 333 (mag. 
lit.) 17.20 Letná XL 17.40 Gdzie 
pieniądze pomagają 17.50 Przygody 
Tintina (s. anim.) 18.10 Bert i Ernie 
(s.) 18.15 Pszczółka Maja (s. anim.) 
18.45 Wieczorynka 19.00 Summa 

summarum 19.25 Czerwony Karzeł 
(s.) 20.00 Heydrich - Ostateczne 
rozwiązanie 20.30 Kamera w podró-
ży: Gruzja 21.30 Na pływalni z R. 
Ekkartem 21.55 Ukryte (fi lm) 23.50 
Czysta krew (s.) 0.40 Th e Flight of 
the Conchords (s.) 1.05 Siedem mi-
nut (fi lm). 

NOVA 
5.50 Roary: samochodzik wyścigo-
wy (s. anim.) 6.05 Liga Szpaków (s. 
anim.) 6.35 Sylwester i Tweety (s. 
anim.) 6.50 Spiderman (s. anim.) 
7.20 Avengers (s. anim.) 7.50 Przy-
smaki Babicy 8.35 Przyprawy 9.30 
Grand Prix Malezji 12.00 Życie 
w morzu 12.45 Drugi oddech (s.) 
14.15 Licencja na zabijanie (fi lm) 
17.00 Popołudniowe wiadomości, 
sport, pogoda 17.35 Przysmaki Ba-
bicy 18.20 Poradnik domowy 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.00 
Głos Czech i Słowacji 22.30 Od-
łamki 23.05 Zabójcy (fi lm) 2.05 
Darfur Now (fi lm). 

PRIMA 
6.05 Wiadomości 7.15 Lego Nin-
jago (s.) 7.45 Mr Manny (s. anim.) 
8.20 Ochroniarze Hitlera (s. dok.) 
9.25 Prima Świat 9.55 Morderstwa 
w Kitzbuhel (s.) 11.00 Partia 11.55 
M.A.S.H. (s.) 12.25 Poradnik do-
mowy 13.45 Dziewczyna z Alabamy 
(fi lm) 16.05 Morderstwa w Mid-
somer (s.) 18.00 Czechy na talerzu 
18.55 Wiadomości, wiadomości 
kryminalne 19.50 VIP wiadomości 
20.00 Cuda życia (s.) 21.10 Termina-
tor II: Dzień sądu (fi lm) 0.25 Straż 
wiejska (fi lm). 

PONIEDZIAŁEK 26 marca
 

TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.10 Polityka 
przy kawie 8.25 Ja tak, a oni nie (fi lm 
USA) 10.05 Galeria (s.) 10.30 Klan 
(s.) 11.05 Moda na sukces (s.) 11.30 
Ludzkie ciało - Do granic możliwości 
12.00 Wiadomości 12.10 Agrobiznes 
12.30 Klimaty i smaki 12.45 Wielki 
Rów Afrykański (dok. bryt.) 13.50 
Czterdziestolatek (s.) 15.00 Wia-
domości 15.25 EUROexpress 15.30 
Jaka to melodia? (teleturniej) 16.05 
Siostry (s.) 17.00 Teleexpress 17.25 
Galeria (s.) 17.50 Klan (s.) 18.25 Jaka 
to melodia? (teleturniej) 19.00 Will i 
Dewitt 19.30 Wiadomości 20.25 
Szkoła żon 22.45 Szaleństwo na au-
tostradzie (dok. bryt.) 23.45 Ofi cer 
(s.) 1.55 Centralne biuro uwodzenia 
(komedia kopr.). 

TVP 2 
5.50 Dwie strony medalu (s.) 6.20 
Coś dla Ciebie 7.25 Na dobre i na złe 
(s.) 8.30 Pytanie na śniadanie 11.25 
Obok nas 11.55 Coś dla Ciebie 12.20 
Familiada (teleturniej) 12.55 Sąsiedzi 
(s.) 13.25 Lokatorzy (s.) 13.55 Tak 
to leciało! 15.00 Tancerze 16.00 Pa-
norama - kraj 16.20 Lekarze 17.20 
Jeden z dziesięciu (teleturniej) 18.00 
Panorama 18.40 Reporter Polski 
19.05 Rodzinka.pl (s) 19.35 Czar-
na córka 20.10 Barwy szczęścia (s.) 
20.45 M jak miłość (s.) 21.50 Tomasz 
Lis na żywo 22.55 Vince niepokona-
ny (fi lm USA) 0.50 Nelson Mandela 
- W imię wolności (dok. franc.). 

TV KATOWICE

6.00 Serwis info 6.45 Info poranek 
7.53 Twoja@sprawa 8.03 Gość po-
ranka 8.20 Info poranek 10.10 Biznes 
- otwarcie dnia 10.50 Gość poranka 
12.00 Serwis info 12.20 Biznes 13.10 
Raport z Polski 16.00 Rozmowa dnia 
16.15 Biznes 17.00 Schlesien Journal 
17.25 TV Katowice zaprasza 17.35 
Forum regionu 18.30 Aktualności 
18.50 Gość Aktualności 20.00 Ser-
wis info 20.10 Minęła 20-ta 21.05 
Telekurier 22.30 Info dziennik 23.15 

Sportowy wieczór 23.30 Iskra w ka-
mieniu 0.35 Minęła 20-ta. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.30 
Miś Yogi 8.00 Przygody Animków 
8.30 Pinky i Mózg 9.00 Rodzina za-
stępcza plus 10.00 Daleko od noszy 
10.30 Świat według Kiepskich (s.) 
11.00 Malanowski i Partnerzy (s.) 
11.30 Dopóki śmierć nas nie rozłączy 
12.00 Doktor Oz radzi 13.00 Pa-
miętniki z wakacji (s.) 14.00 Pierw-
sza miłość (s.) 14.45 Trudne sprawy 
15.50 Wydarzenia 16.15 Interwencja 
(mag.) 16.30 Malanowski i Partnerzy 
(s.) 17.00 Dlaczego ja? 18.00 Pierw-
sza miłość (s.) 18.50 Wydarzenia 
19.30 Świat według Kiepskich (s.) 
20.05 Spider-Man III (fi lm USA) 
23.00 Ktoś całkiem obcy (fi lm USA). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 Czarodziej z Oz 
(s. anim.) 9.30 Córki McLeoda (s.) 
10.15 Wszystko-party 11.00 13. 
komnata J. Panýrkovej 11.30 168 go-
dzin 12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Sama w domu (mag.) 14.00 
Na żywo w Jedynce 16.30 AZ kwiz 
16.55 Everwood (s.) 17.45 Czarne 
owce 18.00 Wiadomości regionalne 
18.25 Taxi 18.54 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.00 Życie to im-
preza (s.) 21.00 Podróż po Wyspach 
Dziewiczych Stanów Zjednoczonych 
21.25 Reporterzy TVC 22.05 Skarby 
narodowe 22.40 Na tropie 23.00 Taj-
niacy (s.) 23.55 Zawodowcy (s.) 0.50 
Kamera na szlaku. 

TVC 2 
6.00 Babel 6.30 Chcesz mnie? 6.45 
Planeta YO 8.00 Panorama 8.55 
Osobistość w Dwójce 9.00 Telewizyj-
ny klub niesłyszących (mag.) 9.30 Pa-
pua Barat 10.00 Kamera w podróży: 
Gruzja 10.55 Historie starożytności 
11.55 Film o fi lmie „Cztery słońca” 
12.10 Zardzewiałe piękno 12.40 Mali 
złodzieje 13.35 Poszukiwania czasu 
utraconego 13.50 Czechosłowacki 
tygodnik fi lmowy 14.05 Kolaborowa-
li z nazistami 15.00 Keszm - kruchy 
raj w Iranie 16.00 Magia Rodopów 
16.25 W skórze przodków 16.40 
Bogowie i herosi mitów antycznych 
17.00 Planeta YÓ 18.15 Zaczarowa-
ne przedszkole 18.45 Wieczorynka 
18.55 Przerwa (s.) 19.25 Biuro (s.) 
19.50 Wiadomości w j. migowym 
20.00 Emanuel Moravec (dok.) 21.10 
Gracz (fi lm) 23.15 Rower z Pekinu 
(fi lm) 1.05 Abbey Road: Live III. 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 9.00 Ulica 
(s.) 10.00 Zatrzymani w czasie (fi lm) 
11.50 Tescoma ze smakiem 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.40 Jej szero-
kość Afrodyta (s.) 13.35 Ostry dyżur 
(s.) 14.35 Dowody zbrodni (s.) 15.35 
Agenci NCIS (s.) 16.30 Dwóch i pół 
(s.) 17.00 Popołudniowe wiadomości 
17.30 Dr House (s.) 18.30 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości 20.00 Policja kry-
minalna Anděl (s.) 21.20 Dr House 
(s.) 22.20 Nocne wiadomości 22.55 
Agenci NCIS (s.) 23.50 Układy (s.) 
0.40 69 Sexy Th ings (s.). 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 6.55 Bliżej (s.) 
8.05 M.A.S.H. (s.) 8.50 Nakryto 
do stołu 9.40 Diagnoza morderstwo 
(s.) 10.40 Babski oddział (s.) 11.40 
Nieustraszony (s.) 12.40 Bliżej (s.) 
13.40 Alf (s.) 14.15 Siska (s.) 15.40 
Big Ben (s.) 17.40 Fakty Barbory Ta-
checí 18.00 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości 19.50 VIP wiadomości 
20.00 Drogi do domu (s.) 21.20 Far-
mer szuka żony 22.35 Pr. rozrywkowy 
23.15 Słonecznie, miejscami morder-
stwa (s.) 0.15 Magia kłamstwa (s.) 
1.10 Zbrodnie niedoskonałe (s.).
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WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

Dnia 26. 3. minie 10. rocznica od chwili, kiedy nas na zawsze opuściła nasza 
Mamusia, Babcia, Teściowa

śp. ZOFIA NOWAKOWA 

z Czeskiego Cieszyna. Ze smutkiem w sercu, szacunkiem i miłością wspo-
mina rodzina. GL-166

CO W TEATRZE
SCENA POLSKA – ORŁOWA: 
Pomysł na morderstwo (26, godz. 
18.00).

CO W KINACH
KARWINA – Centrum: A więc 
wojna! (24, 25, godz. 17.45; 26, 
godz. 20.00); Saga Zmierzch – 
Przed świtem cz. I (24, 25, godz. 
20.00; 26, godz. 17.45); Auta 2 (24, 
25, godz. 15.30); KARWINA – 
Ex: Mission Impossible (24, godz. 
19.00); Podróże Tintina (24, godz. 
16.00); Wstyd (26, godz. 19.00); 
TRZYNIEC – Kosmos: Film jako 
Brno (24, godz. 16.00); Trojmezí 
(24, godz. 18.30); Láska v hrobě (24, 
godz. 20.00); Od višní do višní (25, 
gody. 16.00); Nech se páčí (25, godz. 
17.30); El Medico (25, godz. 20.00); 
Sherlock Holmes – Gra cieni (26, 
godz. 17.30, 20.00); BYSTRZY-
CA: I love you Phillip Morris (24, 
godz. 18.00); Przygody Tomcio Pa-
lucha i Calineczki (25, godz. 16.00); 
JABŁONKÓW: Sygnał (25, godz. 
17.00, 19.30); CIESZYN – Piast:  
Hans Kloss – Stawka większa niż 
śmierć (24, 25, godz. 16.30, 18.30, 
20.30); Alvin i wiewiórki 3 (24, 25, 
godz. 14.45; 26, godz. 15.45).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, piątek, wiadomości regionalne 
od godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Sobota 
24. 3. o godz. 17.30 audycja pt. „Z 
»Miszczem« na ty – Eurodyktan-
do z Albertem  Černým”. Ostrawa 
107,3 MHz i Trzyniec 105,3 MHz. 

CO W TERENIE
KARWINA-FRYSZTAT – Klub 
Propozycji MK PZKO zaprasza 
27. 3. o godz. 17.00 na prelekcję 
Danuty Ondruch pt. „Józef Ignacy 
Kraszewski – fenomen pracowito-
ści i wszechstronności” z okazji 200. 
rocznicy urodzin.

KARWINA-DARKÓW – MK 
PZKO zaprasza na spotkanie wio-
senne w niedzielę 25. 3. o godz. 
15.30 do świetlicy PZKO w Dar-
kowie. W programie: chór miesza-
ny „Lira” oraz prelekcja Zygmunta 
Rakowskiego pt. „Parki Narodowe 
USA – Północna Ameryka”.

LESZNA DOLNA – Zarząd MK 
PZKO serdecznie zaprasza mi-
łośników teatru wędryńskiego na 
sztukę Rubi Birden pt. „Życie w za-
sięgu ręki” w reżyserii Janusza On-
draszka, która zostanie odegrana w 
sobotę 24. 3. o godz. 16.00 w Domu 
PZKO. Wstępne dobrowolne.

OLDRZYCHOWICE – PZKO 
zaprasza na wystawę „Co ucieszy 
wasze oczy” 24. 3. w godz. 13.00-
18.00 i 25. 3. w godz. 10.00-17.00. 
Warsztaty dla dzieci w sobotę i nie-
dzielę w godz. 14.00-16.00. Prosi-
my przynieść wydmuszki. Zaprasza 
Zarząd i Klub Kobiet. 

OSTRAWA – Stolik Polski zapra-
sza do Domu Książki „Librex” (plac 
Smetany) wyjątkowo we wtorek 
27. 3. o godz. 17.00 na spotkanie z 
ks. Dariuszem Sputo z Ostrawy-
-Kuncziczek. Porozmawiamy nie 
tylko o pracy misyjnej.

PTTS „BŚ” – Zaprasza na wyciecz-
kę W7 z Łomnej Górnej na Sławicz. 
Odjazd z dworca kolejowego w Cz. 

Cieszynie do Nawsia w sobotę 31. 3. 
o godz. 7.19. Informacje nr. tel. 
602 840 384 oraz na www.ptts-
beskidslaski.cz.

OFERTY
SPRZEDAM MIESZKANIE 
4+1 w Cz. C., 570 000 kc. Tel.: 774 
330 040.

SPRZEDAM DR MILIKÓW, 
1 620 000 kc. Tel.: 774 330 040.

SPRZEDAM MIESZKANIE 
2+1 w Cz. C., 360 000 kc. Tel.: 774 
110 070.

SPRZEDAM MIESZKANIE 
SPÓŁDZ. w nowym budowni-
ctwie Cz. C. 3+kk z tarasem. Także 
dla polskich obywateli. 685 000 kc.  
Tel.: 739 046 664.

SPRZEDAM MIESZKANIE 
4+1 w Cz. C. 1+kk, 50m2. Tel.: 739 
046 664. GL-179

PROMOCJA!!! Jakościowe bra-
my garażowe segmentowe, imitacja 
drewna, łącznie z montażem i na-
pędem ze zdalnym sterowaniem. 
Cena od 22 222 kc. W ofercie rów-
nież bramy wjazdowe i płoty. Emos 
alumatic, spol. s r.o., Třinec, tel. 605 
259 131, 558 338 260, info@emos-
alumatic.cz. GL-127

SPRZEDAM PRZYCZEPĘ do 
samochodu z wiekiem oraz stary 
rower, tanio. Tel. 605 716 492.
 GL-172

SPRZEDAM GARAŻ w 
Cz. Cieszynie Na horkach, tel. 
725 504 701. GL-174

ANTYKI KUPIĘ – meble przed-
wojenne, obrazy, zegary, odznacze-
nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 
pocztówki i wiele innych, tel.: 0048 
605 255 770. GL-050

ŻALUZJE Z MONTAŻEM, 
re monty, tel. 604 192 092, 558 742 
676. GL-080

KONCERTY
ORŁOWA – Fundacja Przyjaciół 
Zabytku Kultury Kościół Ewange-
licki ŚKEAW w Orłowej zaprasza 
na Koncert pasyjny w sobotę 31. 3. 
o godz. 16.00 do kościoła ewange-
lickiego ŚKEAW w Orłowej. Wy-
stąpi Chór Mieszany „Canticum 
Novum” z Czeskiego Cieszyna, dy-
rygent: Leszek Kalina. 

WYSTAWY
MIEJSKI DOM KULTURY, 
SALA MÁNESA w Karwinie: 
do 25. 4. wystawa Jana Kottasa pt. 
„Hledání okamžiku”. Czynna po, śr, 
pt: 9.00-15.00, wt, czt: 9.00-19.00.

DUŻA GALERIA TEATRU 
CIESZYŃSKIEGO: do 8. 4. wy-
stawa Šárki Hrouzkovej pt. „Obra-
zy”. Czynna po-pt: w godz. 9.00-
15.00.

MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 22. 4. 
wystawa pt. „Jiřina Králová”; stała 
ekspozycja „Obrazki z przeszłości 
Śląska Cieszyńskiego”. Czynna: wt
-pt: 8.00-16.30.

 SALA WYSTAW w Hawie-
rzowie „Musaion”, Robotnicza 14: 
do 31. 5. wystawa pt. „S papenka-
mi za historií aneb světové dějiny 
očima panenky Barbie”; stała eks-
pozycja pt. „Środki płatnicze na 
Śląsku Cieszyńskim”. Czynne: wt-
pt: 9.00-17.00, so: 9.00-13.00, nie: 
13.00-17.00.

 SALA WYSTAW w Karwinie, 
Rynek Masaryka: stała ekspozy-
cja „Migawki z historii Karwiny”. 

Upływa szybko życie, 
jak potok płynie czas...

Dnia 26. 3. 2012 minie 10 lat, kiedy w wieku 66 lat opuś-
cił nas na zawsze nasz Kochany

śp. KAROL KLIMOSZEK

z Hawierzowa-Błędowic. Wszystkich, którzy Go znali i 
zachowali w pamięci, o chwilę wspomnień proszą żona z 
rodziną.  AD-031

Czynna: wt-pt: 8.00-16.30, so: 
9.00-13.00, nie: 13.00-17.00.
 MUZEUM TECHNIKI w 
Pietwałdzie, K muzeu 89: do 30. 3. 
wystawa pt. „Chléb náš vezdejší... 
od zrníčka k bochníku”; stała eks-
pozycja „Czarodziejski świat tram-
wajów”. Czynne: wt-pt: 8.00-16.30.
 SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14: do 4. 5. 
wystawa „Za pověstmi těšínského 
kroje”; wystawa stała „Z przeszłości 
Jabłonkowa i okolicy”. Czynne: wt-
pt: 8.00-16.30.
 SALA WYSTAW w Orłowej, 
Masaryka 985: do 30. 3. wystawa 
pt. „Znaleziska archeologiczne z 
okresu późnego średniowiecza na 
Śląsku Cieszyńskim”. Czynna: po-
pt: 8.00-16.30.

CO ZA OLZĄ
CIESZYN – Herbaciarnia Za-
mkowa „Laja” zaprasza 26. 3. o 
godz. 18.00 na wykład podróżniczy 
Gabrieli i Łukasza Waliczków o 
Afryce (Etiopia).  
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, 
ul. Mennicza 46, Cieszyn: do 2. 6. 
wystawa pt. „Wiek totalitaryzmów. 
Kiedy Bóg umiera...”. Czynna wt-
pt: 8.00-18.00, so: 9.00-15.00.
CIESZYN, GALERIA DOMU 
NARODOWEGO: do 29. 3.  wy-
stawa fotografi i D. Mildnera, Piotra 
Lilla, L. Kopczyńskiego, J. Balińskie-
go pt. „Kirgizja i góry Tien-szanu”.
GALERIA BIELSKA BWA, ul. 
3. Maja 11, Bielsko-Biała: do 29. 
3. wystawa Agaty Zbylut pt. „Nic 
nie jest takie jak mówią”. Czynna 
codziennie w godz. 10.00-18.00.
 do 29. 3. wystawa pt. „Dzień 
Kobiet – czy mamy co świętować?”. 
Czynna codziennie w godz. 10.00-
18.00.
 do 25. 3. wystawa Carole Ben-
zaken pt. „Saviv saviv”. Czynna co-
dziennie w godz. 10.00-18.00. 
WIEŻA PIASTOWSKA I RO-
TUNDA św. Mikołaja: czynne co-
dziennie 9.00-17.00. 

Nie płaczmy, że odeszła, ale dziękujemy Bogu, że była.
W głębokim żalu zawiadamiamy bliskich i znajomych, 
że dnia 21 marca 2012 zmarła po dłuższej chorobie w 
wieku niespełna 83 lat nasza Kochana Żona, Mama, 
Babcia, Siostra, Ciocia 

śp. ANNA HUSÁKOVÁ

zamieszkała w Suchej Górnej. Pogrzeb Zmarłej odbę-
dzie się w poniedziałek 26. 3. 2012 o godz. 15.00 w koś-

ciele katolickim w Suchej Górnej. W smutku pogrążona rodzina. GL-181

Pamięć o Tobie wciąż żyje
i do serc naszych powraca

Dnia 26 marca 2012 minie 20. rocznica, kiedy opuścił nas na zawsze 

śp. LEOPOLD SUCHANEK

z Hawierzowa, rodak ze Stonawy. Wszystkich, którzy Go znali i zachowali 
w życzliwej pamięci, o chwilę wspomnień proszą syn i córki z rodzinami.
 AD-032 

Dnia 26. 3. 2012 obchodziłby 100 lat nasz Ojciec i Dziadek

EMANUEL PIETRUS

z Błędowic, zaś nasza Mama 

EMILIA PIETRUS

w tym roku (2. 11. 2012) obchodziłaby 90 lat. Wspominają dzieci i wnuki z 
rodzinami. GL-146

Woda płynie, kwiat usycha,
lecz wspomnienie nie zanika.

Dnia 26. 3. 2012 minie 15. rocznica śmierci

śp. HENRYKA  WAŁOSZKA

z Karwiny-Nowego Miasta. O chwilę wspomnień w 
imieniu całej rodziny prosi szwagierka Helka. AD-026

Żadne słowa nie wyrażą w pełni tego
kim dla nas byłaś.

Dziś, 24 marca 2012, mija 10. bolesna rocznica śmierci 
naszej Kochanej Mamusi, Babci, Prababci

śp. ZOFII PASZOWEJ

z Hawierzowa-Błędowic. Wszystkim, którzy poświęcą 
jej chwilę zadumy dziękujemy. Z miłością i szacunkiem 
wspomina córka Janka z rodziną. AD-025

Dnia 26. 3. 2012 obchodziłaby swoje 90. urodziny

śp. HELENA HUDECZKOWA

z domu Klimszowa ze Stonawy. W tym roku, 19. 4., minie 11. rocznica od 
Jej śmierci. Z szacunkiem wspominają synowie Stanisław i Henryk z rodzi-
nami. RK-052

W imieniu Zmarłego 

śp. ZBYHNĚVA LUKESZA 

składam serdeczne podziękowania za troskę, opiekę, wsparcie i pomoc 
podczas ciężkiej choroby córce Renacie, synowi Michałowi z Johanką, ro-
dzicom Zmarłego Wandzie i Emerykowi oraz całej Jego rodzinie, teścio-
wej Irenie, paniom Marii Strusiowej i Dance Suchej oraz sąsiadom Basi i 
Władkowi Pilchom z rodziną. Żona Dorota. GL-180

Ogłoszenia do 
»Głosu Ludu« 

przyjmowane są 
w dni powszednie:
W redakcji „Głosu Ludu“ przy 
ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn 
w godz. 8.30-15.30 
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

W firmie Hudeczek Service, 
sp. z o.o. – Studio Graficzne, 
Czeski Cieszyn, ul. Strzelnicza 18 
(NA PARTERZE), codziennie 
w godz. od 8-16
e-mail: ad.servis@hudeczek.cz.

W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie-Frysztacie 
(przy rynku) w po, wt: 8.00-12.30, 
13.00-18.00, czw: 13.00-18.00, 
pt: 8.00-12.30, 13.00.17.00, so 9.00-
12.00. Tel.: 596 312 477 
e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

UWAGA
Ogłoszenia do „Kroniki rodzinnej” 
należy przysyłać bądź przyno-
sić osobiście do redakcji do godz. 
12.00 dnia poprzedzającego wyda-
nie gazety. W przypadku nekrolo-
gów czekamy do godz. 13.30, pro-
simy jednak wcześniej zgłosić te-
lefonicznie fakt zamówienia ogło-
szenia.
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RESTAURACJA 
DWORCOWA

Czeski Cieszyn, Tel. 558 711 594

Otwarta codziennie!

przyjemna atmosfera
kuchnia domowa
bar szybkiej obsługi
możliwość organizowania 

imprez towarzyskich
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Wilgoć w domu, 
mokre piwnice?
Pojawia się pleśń, grzyb 
i nieprzyjemny zapach?
Straszą wysokie koszty 

ogrzewania?

Mamy dla Państwa 
skuteczne rozwiązanie!

Wizyta rzeczoznawcy z dokładną 
analizą przyczyn zawilgocenia 
oraz oferta cenowa – gratis!

Stosujemy wyłącznie najlepsze 
materiały z gwarancją producenta 
– to gwarantowana jakość usługi!

e-mail: ajesucho@seznam.cz
tel.: 608 772 213

Firmy budowlane

SWABUD i SWAKOŃ
docieplanie elewacji, remont fasad 
zabytkowych, podbitki (palubky), 

wymiana okien PCV
przyjmujemy zlecenia na 2012 r. 

także w systemie dotacji zacieplenie 
ścian i wymiana okien (zelená úsporám)

kom. cz. 776 218 494, 608 556 915, 
774 085 874, e-mail: jozefswakon@onet.pl

Szybka i fachowa realizacja zleceń.
Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz
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KAMIENIARSTWO „GNEJS”
nagrobki – liternictwo – dodatkinagrobki – liternictwo – dodatki

Oferujemy Państwu profesjonalne wykonywanie nagrobków, termino-
wość i przystępne ceny. Przy każdym zamówieniu przyjeżdżamy na 
cmentarz i służymy fachową poradą. Jesteśmy na Zaolziu codziennie! 

Wędrynia – ul. Jabłonkowska, między salonem Hondy a Suzuki
                         poniedziałek-piątek 8-16                         sobota 8-13

 www.kamieniarstwo-gnejs.euTel. cz: 604-381-258
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hledá zaměstnance na tyto pozice:
VEDOUCÍ ÚDRŽBY 

A VÝVOJOVÉ DÍLNY
Požadujeme:
SŠ/VŠ vzdělání v oboru strojírenství 

nebo elektro
Velmi dobré organizační a komuni-

kační schopnosti
Velmi dobrá orientace ve strojní 

výkresové dokumentaci
Znalost práce na PC – MS Office 

(zejm. Excel, Word)
Výhodou znalost práce s SW Auto-

Cad, případně Inventor SolidWorks
Výhodou 3 roky praxe na obdobné 

vedoucí pozici
Kreativita, smysl pro týmovou práci, 

rozhodnost, samostatnost, odolnost 
vůči mentální zátěží

Řidičský průkaz skupiny B

VEDOUCÍ NÁSTROJÁRNY
Požadujeme:
SŠ/VŠ vzdělání v oboru strojírenství
Velmi dobré organizační a komuni-

kační schopnosti
Velmi dobrá znalost technologi-

ckých postupů obrábění kovů, 
údržby lisovacích nástrojů

Velmi dobrá orientace ve strojní 
výkresové dokumentaci

Výhodou znalost práce s SW Auto-
Cad, případně Inventor SolidWorks

Výhodou 3 roky praxe na obdobné 
vedoucí pozici

Rozhodnost, samostatnost, odolnost 
vůči mentální zátěží

Řidičský průkaz skupiny B

SEŘIZOVAČ NÁSTROJŮ
Požadujeme:
Ukončené SOU nebo ÚSO s matu-

ritou v technickém oboru (strojní 
zámečník, nástrojař)

Znalost čtení výkresové dokumen-
tace

Výhodou praxe na obdobné pozici 
(obsluha a seřizování lisů, upínání 
a seřizování nástrojů)

Zručnost, organizační schopnosti

STROJNÍK VÁLCOVACÍ LINKY
Požadujeme:
Ukončené SOU nebo ÚSO s maturi-

tou v technickém oboru (zámečník, 
valcíř,...)

Znalost čtení výkresové dokumen-
tace

Výhodou znalost technologie válco-
vání za studena (otevřených a uza-
vřených profilů a trubek)

Výhodou praxe na obdobné pozici
Zručnost, samostatnost
Nabízíme:
Zázemí prosperující, rozvíjející se 

společnosti
Odborné zaškolení a systém stálého 

vzdělávání
Odpovídající platové ohodnocení
Yaměstnanecké výhody
Pracoviště v Českém Těšíně
Možný termín nástupu:

duben/květen 2012
Písemné nabídky 

se strukturovaným životopisem
 zasílejte na:

e-mail: job@kovona.cz
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Ogłoszenia do 
»Głosu Ludu« 

przyjmowane są w dni 
powszednie:

W redakcji „Głosu Ludu“ przy 
ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn 
w godz. 8.30-15.30 
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz
W firmie Hudeczek Service, 
sp. z o.o. – Studio Graficzne, 
Czeski Cieszyn, ul. Strzelnicza 18 
(NA PARTERZE), codziennie 
w godz. od 8-16
e-mail: ad.servis@hudeczek.cz.
W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie-Frysztacie 
(przy rynku) w po, wt: 8.00-12.30, 
13.00-18.00, czw: 13.00-18.00, 
pt: 8.00-12.30, 13.00.17.00, so 9.00-
12.00. Tel.: 596 312 477 
e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

UWAGA
Ogłoszenia do „Kroniki rodzinnej” 
należy przysyłać bądź przynosić 
osobiście do redakcji do godz. 12.00 
dnia poprzedzającego wydanie ga-
zety. W przypadku nekrologów cze-
kamy do godz. 13.30, prosimy jed-
nak wcześniej zgłosić telefonicznie 
fakt zamówienia ogłoszenia.

Jeszcze się 
nie zdecydo-

wałeś?
Inni już to zrobili!

Zareklamuj się w
»GŁOSIE LUDU«

Na Twój telefon 
czeka

BEATA 
SCHÖNWALD
doradca ds. reklamy 

Tel. 775 700 896
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